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"Tak powstanie pr lakie przyśpieszyło opa- ' kierunki sfary wpływów rosyjskich i będa od- nistrów. Zarzut ten zbija półurzędowy Magyar (nie można było ani chwili wątpić, że w -pewnej 


(zas odnowić przedpłatę | 


i . Wynosi ona na prowincyi : 


nowanie przez Rosyę Azyi zakaspijskiej i stwo- | powiedzią na angielski protektorat w południo- Orszagh w artykule, w którym pisze, ża Wę: części naszej prasy znajdziemy bezzwłocznie przed- 
rzyło możliwoś* spotkania się na lądzie wielo- ,wej Arabii. s 'grzy nie mogą uwsżać ustanowienia tego me- | wczesną krytykę postępowania rządu. 
ryba ze słoniem. Niezawodnie stałoby się to)! Widzimy z tego wszystkiego, jak wy- dalu za akt państwowy. Pojmują oni go tylko | I tak, jak w akcyi podjętej dla zniesienia sta- 


o 
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asf a) >: zi; mi cą samo i bez naszego powstania, ponieważ ol- i padki, niemające między sobą nic wspólnego, tak, że Cesarz zamiast swej fotografii postano- | uu wyjątkowego, ujawnił się sojusz między naszem 
Półrocznie 6 .. 60 e trzym rosyjski, aby żyć, musi wciąż nowe zie- wiążą się w jeden łańcuch, który tworzy hi- wil rozdać medale osobom godnym. Jestto | stronnictwem liberalnem i ladowcami, tak i w tym 
Rocznie 13 20 mie pochłani-6, lecz stałoby się o wiels powol- ; storyę świata. i (piękna pamiątka, ale orderem nie jest, więc | wypadku sojusz ten znowu dopisał. Organa tych 

? > niej i z pewnością dzis nie byłoby jeszcze UWE 7 | też nie może być uważane za akt państwowy, | stronnictw w artykułach zupełaie zgodnych pod 

Za zmianę adresu doplaca się 20 Aktem. Znane zajście między regentem księstwa któryby : potrzebował kontrasygnacyi węgier:! względem tendensyi i argumentacyi, występują 
centów. Tak samo teraz wojna hiszpańsko-amery- | Lippe-Detmold a oesarzem Wilhelmem II z skiego ministra. — Z tego można powziąć wy: | przeciw zarządzonemu zawieszeniu sądów przysię- 


Przegląd polityczny. 


Lwów 23 sierpnia. 


kańska, stworzywszy kwestyę Filipinów, a ró- 
wnocześnie dokonany protektorat Anglii nad 
południową Arabią stworzyły dla Rosyi konie- 
czncsć nowych zaborów, do których Ona x pe- 
wnością niebawem przystąpi, o ozem świadczą 


Kiedy zaczęło się ostatnie nasze powsta” | jej przygotowania, o których właśnie donoszą 


nie, kiedy Bismark po rez pierwszy w swej 
politycznej karyerze włokył do ognia dwa śe- 
aza, bo jednocześnie proponował Rosyi pruską 
pomoc i zajęcie Królestwa at do Wisly przez 


pomorskich grenadyerów, a z wybitnymi po- | 


wstąńcami wchodził w układy, które miały 
podsycić powstanie i stworzyć w Polsce pru 
Bkie stronnictwo — i kiedy rząd augielski wy- 
syłeł do Petersburga groźną nożę w sprawie 
polskiej: wówczas zrodziła się w Rosyi żądza 
odwetu na Auglii ze wszystko, co w londyń- 
skim parlamencie mówiono o rosyjskich rzą 
dach w Polsce; zrodziła się jednak nietylko 
żądza odwetu, ale powstała potrzeba wyszuka- 
nia punktu, z którago Rosya mogłaby w ka- 
żdym takim wypadku zaszachować Anglię i 
tem zmnsió ją do zapomnienia o sprawie pol- 
skiej. Była to chwila, w której na seryo po- 
myślano o możliwości spotkania się kiedyś 
wieloryba ze słoniem. Źądsa odwetu podykto- 
wała plan niezmiernie awanturniczy. U wozesny 


' 8zef departamentu azyatyckiego jenerzł Igna- 


tjew, późniejszy ambasador w Konstantynopolu, 
gdzie go Turcy przezwali „oicem kłamstwa”, 
doradził wysłanie na Litwę Murawjewa, a do 
Iydyi angielskich pułkownika Czerniajewa, któ- 


dzienniki. l > 
Więc najpierw co do Filipinów. O tym 
archipelagu już nie będą decydowały Stany 


powodu nieoddawania wojskowych honorów ,obrażenie, do jakiej su-hwałości dochodzi pra- ; głych. „Robimy postępy w stanie wyjątkowym“ - — 
dzieciom regenta, wywołało w Niemcze:h — sa węgierska. Zachowując pozory , lojalności, | pisze Słowo Polskie. „Niespodziewany, choć"w ci- 
jak wiadomo — ożywioną «lyskusyę oprawach : za pomocą płytkiej sofisteryi stara się obni- | chości zdawna przygotowywany, wymierzono cios 
książąt panujących w Rzeszy niemieckiej, o „być znaczenie tego ostatniego widomego znaku l nowy na swobody obywatelskie naszego kraja* — 
tych prawach, na które, zdaniem separatystów, „łaski monarszej i pamięci '0 tych, którzy w pisze Kurycr Lwowski — „W chwili, kiedy reak- 
nastaje cesarz. Zapatrywanie swe na tę spra- ciągu półwiekowych rządów (Cesarza w jaki- ' cyoniści sami nie znajdują już innych argumentów za 
wę wypowiedział teraz Wilhelm II, przy- kolwiek sposób oddawali państwu . usługi. | stanem wyjątkowym, jak tylko, że jest potrzebnym, 
bywszy do Mogunoyi, gdzie na przemowę Zwłaszcza owo porównanie między nadaniem ,bo ich stronnictwu na zdrowie wyjdzie, w takiej 
nadburmistrza tak odpowiedział: „Święte ce: medali jubileuszowych a zwykłam w życiu to: chwili ministeryum Thuna, za wiedzą, a zapewne 


| Zjednoczone i Hiszpania na konferancyi, która 
się odbędzie w Paryżu, lecz wszystkie mocar- 
stwa, rainteresowane w tej sprawie, rozpoczną 
miądzy sobą targ, któremu zdala bądą asysto: 
wały floty. Uważa się dziś za rzacz pswaą, że 
Rosya zaproponowała Niemcom i Francyi wspól- 
ne dom:ganie się na konferency, aby siedm 
wysp filipińskich dostało się w równym podzta- 
le interesowanym państwom Jest to niespo- 
dzianka dla Hiszpami, która ma nadzieję utrzy- 
mać przy sobie cały archipelag, i dia Stanów 
Zjednoczonych, oraz Apglii, bo o tych dwóch 
państwach gloszą, że na mooy poufnego mię- 
dzy niemi układu, Filipiny miały po jakims 
czasie przejść pod panowanie angielskie w za- 
mian za Jamaiką i wyspy Bahamskie, czyli za 
wszystkie brytańskie posiadłości w Antyillach, 
które byłyby przyłączone do Stanów. Od po- 
czątku wojny Hiszpanii z półaocną Ameryką 
gromadziła ttosya wojska, amunicyę, zapasy 
(żywności i okręty w portach wschodniej Sybe- 
ryi, w Port-Artnr i Talienwanie, który uzbroiła, 
|ohociażź wedle dzierżawnego kontraktu z Ohi- 


| Z ZO ë "| 


ry później w r. 1875 dowodził Serbami prze- | nami, port ów miał być tylko handlowym. Ala 


ciw Turkom 


i Milana proklamował królem. | oprócz tego pogotowia na dalekim Wschodzie 
W owym ‘czasie, w r. 1864, granica państwa | 


ne zaporuniała Rosya o tem, żeby mogią wy- 


rosyjskiego w środkowej Azyi kończyła sę w |konaó ruch zaczepny z Azyi Środkowej w stro- 


stepie kirgiskim, 


Chiwa i Buobara, za nimi Merw i Fergana, a 
dalej jeszcze istniejące do dziś chanaty pamir- 
skie i Afganistan; więc nie mogło być mowy 
p państwowej wyprawie na ladys, sle Igna- 
tjew radził urządzić partyzancką wycieczkę 

lkadziesięciu dyaięcj painoi 
wszelkiej zbieraniny, któraby pod wodzą Czer- 
nisjewa poszła na stracenie, a może po sławę, 
jak niegdyś tacy wolni kozacy chodzili na zdo- 
bycie Syberyi, Głruzyi zakaukaskiej, tureckiego 
Azowa, wszędzie przygotowując panowanie ro- 
Ryjskie. Plan ten był przyjęy. Qxzerniajew, 
zuch zawołany, który się wsławił szaloną od- 
wagą pod Sebastcpolem, a potem zasłynął jako 
niezrównany partyzant w Orenburskich ste- 
pach, był powołany do Petersburga, gdzie mu 
dawano olbrzymie pieniężne środki na wyprawę 
i wolnośż werbowania ochotników nawet mię- 
dzy skazanymi do więzień. Ale tymazasem pa- 
miętna nota Gorozakowa ojrazu zgawiła slo- 
miany ogień anglo francuskiago zapału do spra- 
wy polskiej, a szubienice Murawjewa zaczęły 
przytłumiać powstanie — i wyprawa Czernia- 
jowa okazała się na razie zbyteczną. Leoz w 
rządzie rosyjskim pozostało przekonanie, że po- 
trzeba się zbliżyó do „achillesowej pięty“ An- 


glii, — do Indyi — i oto Czerniajew był po- 


siany za Ural, do ziemi Samipalatyńskiej, skąd 
misł szturmować i podbijać państwa środkowo- 
azyatyckie. Jakoż w rok potem uderzył już na 
Kokand, zdobył twierdze Czymkent i Auliaty, 
a później Taszkiend, po krótkim zas wypo- 
czynku rozpoczął nową wojnę, która się skoń- 
czyła zaborem obkaństwa Cniwy 1 wzięciem w 
w wasalstwo emiratu bucharskiego. Jkobielew 
dokończył dzieła, posunąwszy granica rosyjskie 
do Afganistanu i Pamirów. 


sięgała zaledwie morza Aral- | nę Indyi. Z rozkazu ministra wojny, przenie- 
skiego. Do Indyi było stąd ogromnie daleko, siono dywizyę piechoty z północnego Kaukazu 
po drodze leżały niezależne państwa Kokand, 


w dolinę tzeki Murgaby, to znaczy nad gran, 
cę Afganistanu, a jednocześnie z północy, ze 
stepu orenburskiego 1 Astrachanu, pohuięto tam 
mieregularuą jazdę półdzikich kozaków uralskich ` 
1 asirachańskich. Rozkazy te wianie teraz o- 


| głoszono. W tym samym. czasie Fran'ya wy- | 


kozaków“ zg 


|ministracyjuą całość i uformowała tam osobną 


monata w Ywzun azywtgokich koloniach watua 


reformę, mianowicie połączyła je w jedną ad-: 
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rych on mu odmawia jako zwierzchnik państwa, 


sarstwo rzymskie, które niegdyś stworzył na- 
|ród niemiecki, rozsypało się w gruzy, ponie- 
|waż nie było zbudowane na jedności narodo- 
wej. Runęło, albowiem brakowalo mu poczucia 
organieząej łączności, brakowało silnego związ- 
ku między członkami jednego ciała. Teraźniej- 
sze cesarstwo jast wyrazem i owocem silnie 


odczuwanej, nieodbitej potrzeby takiego ze-| 


spolenia pod jedną naczelną zwierzohnością. 
Spoczywa ono na fandamenvie, jaki tworzy 
miłość ojczyzny. Mam  niewzruszone posta- 
|nowienie utrzymać i rozwijać dzieło mego 
dziada, oraz zabezpieczyć wewnętrzny i ze- 
wnętrzny pokój, który tak bardzo - cenimy 
wszyscy. Abym zaś mógł podołać temu za- 
daniu, muszę treszczyć sią o powagę stanowi- 
ską cesarskiego zgoła w obec wszystkich. Ku 


temu potrzebna jes; jedność narodu i współ-| i 
! Grołachowskiego, jako do ministra domu oəs- 


działanie wszystkich szczepów nieinieekich, — 
każdego z osobna bez wyjątku. To uważam 
za właściwe wypowiedzieć w tem mieście 1 
w tym gościnnym pałacu, z którego mój 
dziad rozpoczął swój pochód na zachod, aby 
tam potężnym młotem skuć państwo nie- 
mieckie*. 

Wynika tedy z tej przemowy, że ną- 
próżnoby regent księstwa Lippe- Detmoldz- 
kiego prawowął się z cesarzem o prawa, któ- 


skutego młotew Honeu zollerna. 
SEO YN AK AIC CNA Z LEA TRE PROD 


Ho aare rozdawaniem fotografii na pa- 
| miątkę, jest w najwyższym stopniu nieprzy: 
| zwoite. Odmawianie zaś medalowi jubilansvo- 
|wemu oiarakseru orderu sprzeciwia sig wprost 


osnowie odręcznych pism ossarskich i nustano-, 


wionym przez Cesarze statutom, w których 
nszwano tę dekoracyę wyrażaie „medalsm ho- 
norowym* i przapisano, w jakim porządku 
idzie ona po innych dekoracyach. 'Ża zaś pi- 
smo cesa"skie nie było kontrasygnowane przez 
żadnego z ministrów w:gierskich, 
kiem jasne. Ustanawianie bowiem orderów, na 
mocy konstytucyi z r. 1867 jest wyłącznem 


prawem Korony i nie potrzebuje wsale pod- 


pisu żadnego ministra. Dlatego też odręczne 
pismo cetarskie co do odznaczenia osób, które 
znajdowały się lub znajdują się jeszoza w 
służbie cywilnej, wystosowano zostało do hr. 


sarakiego, medale zaś dla wojska i żandar: 
meryi ustanowione ‘zostaly rozkazem dzien- 
nym do armii, wydanym przez Cesarza, jako 
naczelnego wodza. 


Co i o czem piszą. 

Podobnie jak w sprawie stanu wyjątko- 
wego, tak też i w sprawie zawieszenia sądów 
przysięgiych w trzech okręgach sądowych, 
sprzytmierzone dwa dzienniki: Słowo Polskie 1 
Kuryer Lwowski poczęły utrzymywać, że to 


to je:t oal- ` 


, konserwatyści, reakcyoniśai, 


|ukrocenie konstyrucyi stało się na życzenie 
mi broszura polityczna p t. „Uj alakulós" (No- | polskiej partyi konserwatywnej. Niedorzeczność 
wa konstytucyś) stwierdzająca aiezbicie to, co | 1°80 zarzutu zrobionego konserwatystom pol- 
z dotychczasowego zaahówanmia się rządu wę- Sm, doskonale wykazał (zas w artykule po- 
gierskiego 1 prasy węgierskiej aż nado jest |lemuzującym z owemi pismami, Pisze on: - 

przejrzysta, 10i4nOWiuid, Żż6 obecne  zamię- Z tego faktu, iż zawieszenie działalności są: 
szam w Austryi chcą Węgrzy wyzyskać do! dów przysięgłych ograniczono tylko do czterech zbro- 


W Peszoie pojawiła się przed kilku dnia- 


kolonialną armię, a eskadrę swoją 
zwiększyła. Wreszcie 1 siła niemiecka, wZmo- 
onions oktętową dywizyą księcia Henryka, któ- 
ry wojąź twin bawi, przedstawia pswaą mili- 
iurną wartość. le zbrojne zasoby dadzą wagą 
głosom mocarstw europejskich mna konfsrencyi 
paryskiej, która miała się zebcwó w polow 
września, potem ją odłożono na koniea teg) 
miesiąca, a teraz znów zapowiadają ją dopiero 
na październik, bo pierwej muszą 
poutne targi. Bodaj czy mie byłoby lepiej zo- | 
stawić archipelagu poa panowaniem hiszpań- 
skem. 

Protektorat auagielski nad południową 
Arabią, dokonany podobno juź mulej więcej 
przed rokiem, a dopiero teraz wykryty, oZy: 


się odbyć | 


najdalszych możliwych granie, celeta zdobycia 


jak największyca korzysui politycznych. Autor 
przewiduje, że terażuiejszy zwiaęt w Austryi 
' musi doprowadzić do jej rozkładu, a ostatecz: | 


uym rezuliatem tego feruieatu musi być Lo, że 


, Węgry z węgierską dynastyą na ozele zajmą 


| względem Austryi to przeważające stanowisko, 


dni, wynika jasno, 1ż zarządzenie to nie ma żadne- 
go celu polityczuego, lecz wywołane zostało tem, że 
rząd przyszedł do przekonania, iź w obec panujące- 
go w tych obwodach sądowych wzburzenia, nie ma 
dostatecznoj rękojmi, iż sądy przysięgłych tàm bez- 
stronnie i niezawiśle wyrokować będą. Przyszedłszy 
zaś do tego przekonania, obowiązek i sumienie na- 


jakie Anustrya przez diugie lata zajmowała | kazywały rządowi zarządzić zawieszenie działalności 
względem Węgier. Stroaniotywa węgierskie po- | sądów przysięgłych, bo zabezpieczenie Bprawiedli- 
winny zawozasu z tem się liczyć 1 odpowie: | wego i niezawisłego wymiaru sprawiedliwości jest 
dnio do tego zastosować swe programy. Ja- | jedną z najpierwszych powinności rządu, ` Ze rozpo- 
kichkolwiez nieporozumień dypiomatyczuych | rządzenie rządu nastąpiło na podstawie dokładnego 
nie ma powodu się obawiać, gdyż taką zmia- į zbadania stanu i naszroju społeczeiistwa, Że za jego 
nę ustroju Austro- Węgier cała Europa przyj- | koniecznością przemawiały motywa ważne i w tym 
xme Z zadowoleniem 1 nawet Niemoy jej się | wypadku rozstrzygające, o tem wątpić nie można, 
nie sprzeciwią. Broszura ta odsłania całkiem | gdyż rząd swoje rozporządzenie musi usprawiedli- 


teá raczej poruszony zaledwo teraz, bo się na: . 
darzyła sposobność, skłonił Rosyę do szukania | 


ekwiwalentu w postaci koncesyj na koleje w 
Azyi Mniejszej. Rosyania hr. Kapnist, popie- 
rany przez dyplomacyę rosyjską, wniósź do 
Porty podanie O koncesyę na budowę i eks- 
pioaiacyę aż pięciu odrazu kolei, które zwiążą 
zacukę Perską z morzami 
ziemnem. Dwie z moch, idąc z Bagdadu doli- 
namı rzek Eufratu 1 Tygrysu, dosięgną po: 
siadłości rosyjskich. Polityczne znaczeńie tych 
kolei będzie oczywiście zuączaie większe 
od ich znaczenia ekonomicznego; one WSKAŻĄ 


'wyrażaie ukryte dążenia i apetycy Węgrów. | wić przed parlamentem i jest za nie odpowiedzial- 


Czarneia 1 Srod= 


| W ogóle zauważyć można, że prasa węgierska 
zarówno półurzędowa jak 1 partyjna, od pe- 
jwnego czasu w omawianiu stosunku Węgier 
ido Austryi posługuje się CZĘsto tonem wprost 
,umpertynenckim, ba, Bawet lojalność, z jaką 
odzywa się o aktach Korony, wzbudzió może 
| pawne podejrzenie, Oto kilka dzienuików wę- 
|gierskich wystąpiło niedawno przeciw temu, 
zə pismo Cesarza do hr. uoiuchowskiego, usta- 
 nawiające medale jubileuszowe, nie byio kontr- 
asygnowane przez żsdnego z węgierskich mi- 


ny, a więc też masi mieć zebrany szczegółowy w 
tej mierze materyal, który służył już za podstawę 
najwyższemu tryburałowi do wydania opinii za za- 
 wieszeniem sądów przysięgłych. d , 
Ażeby więc ocenić, czy rząd postąpił sobie 
f słasznie, zarzączając zawieszenie sądów przysięgłych, 
| potrzeba znać dokładnie ten materysł, ua podsta- 
| wie którego zarządzenie to nastąpiło. Dopiero wte- 
|dy możnaby krytykować postępowanie rządu, „ob- 
Í stawiać je znakami zapytania* i komentować w 
(rozmaicy w Sposób. Znając jednak nasze stosunki, 


na wniosek namiestnika Pinińskiego, ucina znowu 
„kawał z naszych swobód  koustytucyjnych i znosi 
„Sądy przysięgłych” czytamy w organie p. Rewako- 
'wioża. „A co najgorsza, w opinii, która podejrzliwą 
się staje, jeżeli co chwila z nową spotyka się nie- 
Spodzianką, obudzi się myśl, że to może jeszcze nie 
koniec na tem — bv nie jest wyczerpany zapas 
wszystkich środków. Obadza się przypuszczenie, że 
do ucha rządu znależli przystęp ci, dla których je- 
szcze zamało było tysh wyjątkowych postanowień, 
jakie już wydane zostały — ci, którzy podsuwali 
rządowi rozciągnięcie stanu wyjątkowego na cały 
kraj“ — czytamy w organie p. Romanowicza. 

Obie enuncyacye podobne do siebie, jak dwie 
krople wody, a jeżəli nie są formalnym wypływem 


, wapółaej narady i porozumienia oba stronnictw, to 


gą wymownym dowodem zupsłaej solidarności po- 
glądów i metody działania ich przywódców. Jak 
dawniej wołali, iż powodem stanu wyjątkiwego są 
Stańczycy itp, tak i 
teraz powtarzają, iż zawieszenie sądów przysięgłych 
jest ich sprawką. Wiedzą oni dobrze, pod' jakimi 
warunkami, bardzo ścisle w ustawie oznaczonymi, 
może nastąpić zawieszenie działalności sądów przy- 
sięgłych, wiedzą, że poprzedzić je musi opinia nie- 
tylko Namiestnika, ale i najwyższego trybunału i 
ministerstwa sprawiedliwości, ale mimo to, jak gza- 
wsze, tąk i teraz wołają i wołać będą: To spraw- 
ka Dtańczyków! To intryga polityczna partyi koa- 
gerwatywnej, która „znowu znalazła przystęp do 
ucha rządu*, Wiedzą oni dobrze, be wynika to ja- 
sno z tekstu rozporządzenia ministeryalnego, że pro- 
cesy polityczne pozostawiono nadal kompetencyi sa- 
dów przysięgłych, a jednak wołają: Zaiesiono sądy 
przysięgłych, które są „zap'wnieniem i murem 0- 
chronnym przeciw przestadowaniom  politycznym*, 
A przecież jasną jest rzeczą, iż gdyby ostatnie roze 
porządzenie miało cele polityczne na oku, to byłoby 
może przedewaszystkiem sprawy prasowe i polityczne 
wyłączyło z pod kompstencyi sądów przysięgłych, « 
zawieszenia samego nie byłoby ograniczyła do trzech 
obwodów sądowych. W təm dowód, że rozstrzygały 
tu względy czysto rzeczowe, z polityką i życiem 
politycznem nie mające związku. i 
w a 


2 

Zawsze żywotną dla mieszkańców Lwowa 
kwestyą pomieszkań, porusza Dziennik polski i 
urozmaica ją programem małych domków, prze- 
zuaczonych dla jednej rodziny. 

"We Lwowie — pisze on — stanowczo budo- 
wało się za wiele domów dużych, a za mało, a 
właściwie wcale nie budują domków o planach 
praktycznych, dla rodzin mniej zamożnych i w 
miejscowościach nie zacieśnionych, które mają przy- 
szłość przed sobą i z biegiem czasu mogą się stać 
pięknemi dzieluicami miasta o typie architektoni- 
cznym i topograficznym oryginalnym, powabnym i 
dla rodzin wygodnym. Tak się robi za granicą — 
ale tak się nie robi u naa. Coś gądano o jakiemaiś 
konsorcyum, które się miało takiem przedsiębior- 
stwem zająć — ale ucichło jakoś. Zdaje się, że za- 
brakło pieniędzy — a skoro tych nie ma, to i król 
traci swe prawa. Ale oto nadarza się pyszna spo- 
sobność, Wielkie przestrzenie w okolicach Nowego 
Świata w przedłużeniu ulicy Sadownickiej parcelu- 
ją się pod budowę małych domów. Dla przyszłości 
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"FATALNA DEWIZA 


POWIEŚĆ 


przez 


WINCENTEGO hr. ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy). 
Ścisnąłem nerwowo rękę rotmistrza i przy- 

spieszając kroku zapytałem: 

— (zy ty mówisz seryo? Czy chcesz mnie 
doprowadzić do szaleństwa ? 

Erdódy przystanął i odparł : 

— Nie, tylko zdaję sobie sprawę z położenia, 

którego ważnością jestem przejęty. 
był przejętym istotnie, f 

— Więc pędźmy — zawołałem — a pamię- 

taj, że najpóźniej o dziewiątej muszę być u 
ada. 

s Lecz rotmistrz znów przystanął. 
-— Zlituj się człowieku! — zawołał z pree- 
strachem — nie bądźże gorączką. Jeszcze mnie 
skompromitujesz, mnie, sekundanta w nieprze- 
liczonej ileści pojedynków. Nekundantowi nie 
wolno się nigdy spieszyć. Widziałem najwię- 
kszego dżentelmena węgierskiego, Palaviczi- 
niego nieboszczyka, podpułkownika ósmego 
pułku, który odszedł od łoża umierającej a 
nkoo. anej żony, aby przyjąć sekundantów swe- 
go klienta. I dopiero gdy ich pożegnał i od- 
prowadził do drzwi, wyraz jego twarzy przera- 
zil mnie swą tragioznością. „Boże! — zawołał 
— ezy też jeszcze ujrzę moją lrmę żywą?* 
Pobiegł jak szulony i zastał... trupa. 
Waryat! — rzeklem. 

— Nie! — odparł Erdódy poważnie. — Nie 
waryat, tylko sekundant i dżentelmen, za ja- 
kiego Palaviozini uchodził i za jakiego dotąd 


w pamięci tych, co go znali, uchodzi. Tam 
umierają mu żona, ale tu ważyła się także 
kwestya powierzonego mu à discretion życia. 

Dopiero o wpół do dziesiątej zdołaliśmy 
się wymknąć sekundantom Szaparego. Wy- 
szedłszy na ulicę, doznałem wrażenia, jakbym 
się wydostał x piekielnej jakiej iażni. Pod 
koniec bowiem posiedź»nia ulegaiem juź go- 
rączce z niecierpliwości i obawy, oczy zdążę 
przed balem widzieć się z Arpadem. Pamięta- 
łem zaledwie ważniejsze warunki spotkania, 
które jednakże za mojem staraniem nie zostały 
omówione ostatecznie. Mogłem więc mieć na- 
dzieję, że w ciągu następnego dnia potrafię zła- 
godzić szczegóły, które Oskar i Vecsera sta- 
wiali z zaciętością na ostrzu noża. 

Zdawało mi sę, iż miaieta na to dość oza- 
su, gdyż w wieikim świecie peszteńzkim zbie- 
rano się na bale późno, a oficerowie huzarskich 
pułków dia zadania szyku, zjawiali się zwykle 
ostatni. 

Miałem czas; Keresza przed dziesiątą nie 
powinien był opuścić swego mieszkania. 

Dopadłem więc dorożki, kazałem się ra- 
wieże do siebie i przebrałem x niebywałym 
pośpiechem, mimo tO jednak dopiero pięć mi- 
nut przed dziesiątą stuląlem przed domem, 
w którym mieszkał przyjaciel. | 

Byłem pewny, iż zastanę go zaledwie za- 
czynającego się ubieraó, a mimo to nie pamię. 
tam, abym kiedykolwiek w życiu był w wię. 
kszej gorączce i zdenerwowaniu, spotęgowsnem 
jeszcze uwagami i przypuszczeniami rotmistrza, 

Zadzwoniłem, drzwi uchylił mi lokaj hra- 
biego: 

— (zy pan jest w domu? 
— Wyszedł! 
— Jak dawno? 


A a 


| = Przed godziną. ! | 
| Odpowisdź ta zaparła mi oddech w pier- 
siach. Przypuszczułem przez chwilę, że Kere- 
'sza, skoro wyszedi przed godziną. powróci jesz- 
cze aby się przebrać, więc znów zapytałem : 

ai Na bal Pare z . P 

— Tak — odrzekł lokaj: — Pan hrabia ubrał 
się i wyszedł, 

Silom osłupiały i pełen tego przykrego 
uczucia, jakie Nas OZRTNIA, Llekroć okoliczności 
i wypadki stają w poprzek naszym zamiarom. 
Lecz zwolna udzysksłem jeszcze nadzieję. 

— A może — pomyślałem — Arpad misi przed 
balem jaką wizytę, lub avant-soiróe, może udał 
sią do teatra. ; À 

Zamiast wprost do Ghików, udałem się 
jeszcze do klubu, w którym MKeresza często 
przed wieczorem bywał. S.wmtąd dopiero poje- 
chałem do pałacu książąt, gdzie tek stanąlem 
około jedenastej. 

Na pół przytomny, zmęczony i zły Na sa- 
mego siebie, siraoiwszy LaproŁno przeszło go- 
dzinę czasu, wpadłem raczej niź wszediem do 
salonów. Bal zaczął się widocznie przed chwilą, 
gdyż tańozono polkę, a po rumianych obliczach 
tancerzy i tanuerek widziałem, ia ualczono ją 
ochoczo. Szukałam oozalni Arpada, ale spotka- 
ləm się z wejrzeniem Dzaparego tek FIOWIO- 
giem, że aż mnie dreszczóm przejęło. W yrazi- 
sta fizyognomia tego cygan: zdradzała walkę 
wewnętrzną, oierpienie 1 zawiść. Siedziłem 
ukradkiem oczy jego w nadziei, iż moze po 
kierunku ich ostrycn promieni odnajdę w t4oku 
przyjaciela. 

Udało mi się to nareszcie. * Bela spojrzał 
z niewypowiedzianą złością z pod ściągniętych 
brwi w stronę, w której piękny jak Apollo, 
Keresza, pochianiał wzrokiem rozpromienioną 


i silniej niż kiedykolwiek zarumienioną księ- 
éniozrkg. 
— Między nimi już cc zaszło — pomy- 
slażem. i 
Tryumfujący wyraz twarzy Arpada napa- 
wał mnie obawą. Wejrzenie jakiem obejmował 
p.ękną kwiężniozzę  mastręczało mi pytwnie, 
wówli potrafię odciągnąć go od postanowienia 
widniejącego w jego Oczach. . | 
I znów ogarnęła mnie gorączka pospiechu. 
Tu zależało juz wszystko od jednej może se- 


-| kundy. Keresza mógł w każdej chwili zadać 


księżuiczos pytame krótkie, na które odpo- 
wiedź mogła sprowadzić tak fatalne dla Erdó- 
dego skutki, a mnie pogrążyó w otchłani wy- 
rzutów, żalu i obaw. 

| Postąpiłem w kierunku tej najpiękniejszej, 
Jaką w Życiu widziałem, pary. Lecz jeszcze nie 
doszediem do nich, a hrabia już mnie zoczył i 
powitał pelnem szozęścia spojrzeniem, oraz 
uprzedzającem skinieniem głowy. Księżniczka 
również natychmiast spojrzała ku mnie i 
uśmiechnęia się tak, jak nigdy przedtem. 

i Jakże mnie wtedy te dwa uśmiechy przy- 
jacielskie zabolały! Odgadłem w nich to, co 
za największe nieszczęście w tej chwili uwa- 
żułam., Panna Ghika obdarzała już sympatyą 
tych, ktorych lubił Arpad. 

Saać wyraz mego oblicza zastanowił Ar: 
pada i przypomniał mu rzeczywistość, gdy? 
zanim się docisnąłem do niego, on oddalił się 
od księżniczki, podbiegł ku mnie i ująwszy 
pod ramię, uprowadził do dalszych salonów. 

Głdyścty już wydostali się z tłoku, a ja 
miałem ua ustach gorącą moją prośbę, OR prze- 
mówił szeptem: 

— Winienem oi, przyjacielu, wdzięczność 
dozgonną, za twoją myśl. Jestem szozęśliwy 


nad wszelki wyraz. I jekeli wczoraj kochałem 
Maryę, to dziś tracę poprostu głowę z miłości 
dla niej. . 
Chciałem przerwać mu tę tyradę, płynącą 
zresztą prosto z sera, on jednak, nie dając 
mi przyjsó do słowa, mówił dalej swym pie» 
szozotliwym głosem, z werwą cachującą męk- 
czyzn czułych na wdzięki niewieście, : 
— Przyjacielu, twórco najszczęśiiwszego dnia 
w mojem życiu, zasługujesz abym ci opowie- 
dział szczegółowo jego dzieje ; posłuchaj więc. 
Otóż, umyślnie wybrałem się dziś woześniej - 
niź zwykle j, jak się spodziewałem, zastałem 
księżniczkę prawie samą. Są widoozuie w życiu 
ohwile, w których wszystko się nam wiedzie i 
po myś'i uklada... Zauważyłeś pewnie, jak ona 
jest dziś piękną, jak jej do twarzy w tej tus- 
lecie.. jak zwykłe stokrotki odpowiadają cało- 
kci stroju i rodzajowi jej urody... Otóż załatwi: 
łem się bardzo prędko. Uczucie jednak moje 
miało widocznie siłą prądu elektrycznego, gdyż 
powiedziałem nie więcej niż dziesięć “słów i 
w odpowiedzi otrzymałem wyrok, który serce 
moje napełnił szczęściem bezgranicznem, 
Milczałem przygnębiony tem wyznaniem 
Kereszy, on zaś odetchnął głęboko i dodał: 
— Jestem po słowie. 3 
Spuściłem oczy nie mogąc słowa z siebie 
wydobyć, gdyż po rozmowie z rotmistrzem, 
szozęście Arpáda uważałem raczej za wyrok 
śmierci dla niego. Równocześnie stanął mi 
w Oczach ten cygan Szapary, ze swem prze- 
szywająsem i ponurem spojrzeniem. Czułem, ib 
należało powinszować przyjacielowi sukcesu i 
ukryć przed nim miotające mną uczucia. Nie 
mogłem się jednak opanować i zamaskować, 
(Ciąg dalsry nastąpi, ` 


Pradze, 
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. naszego miasta sprawa to ważniejsza, jak nie przy- | twiają pewne zwyczaje, naprzykład godzina za- 


mierzając, budowa nowego teatru, o którym lubią | czynania widowiska. Naznaczona na O i pół albo 
rozprawiać ludzie nie wiedzący, co jutro będą jeść! 7 wieczorem, kończy się o 10, najdalej o 10 i 
i gdzie spać. Otóż, przestrzenie te parceluje pan | pół; śpiewacy idący spać wcześnie, mogą już 
Franz, znany w naszych kołach dzielny przemysło- | być na próbach, które się zaczynają o 9 rano. 


wiec i współwłaściciel fabryki gipsu Parcele są 
stu-sążniowe i ma tej przestrzeni może stanąć z 
ogródkiem dom mieszkalny, w którym znajdować 
się będzie dziewięć pokoi z kuchniami, tak podzie- 
lonych, że właściciel sam może zajmować dwa po- 


Nsjgrymaśniejsi tenorowie i najwybredniejsze 
śpiewaczki przyzwyczaiły się do tej pracy 
przedpołudniowej, zdrowszej od przedwieczor- 
nej. Dwie bywają próby, o 9 rano i o 2 popo- 
łudniu. Artyści, śpiewający wiecrór, zwolnieni 


koje z kuchnią — a inne wynająć, aby dom niósł s4 z próby popołudniowej. Dodać trzeba, że ka- 
procent w gotówce. Ma się rozumieć, na takiej par-| ¿dy teatr posiada jednę lab dwie sale osobne 
celi można wybudować dom, czy willę dla siebie| z małemi scenkami, co pozwala na potrójne 


samego, a wtedy, oczywiście, plan budowy zasto- 
sowany być może do każdego specyalnego Życzenia, 
— Takich małych parcel do tej pory wo Lwowie 
nie mieliśmy — najmniejsze sprzedawały się po 
trzysta sążni i to naturalnie utrudniało nabywanie 
ich mniej zamożnym. Teraz, kto ma pięćset do 
sześćset reńskich, może nabyć stu-sążniową parcelę 
i przystąpić do budowy odpowiedniego domu na- 
tychmiast. 

Lwów ma zanadto już tych kamienie wielkich 
— należałoby teraz budować domki małe na stu 
sążniowych parcelach, Lwów posiada setki ludzi, 
którzyby chętnie swoje małe kapitały ulokolowali w 
budowie własnego domku, lecz na swoją rękę nie 
mają odwagi budować — gdyby więc teraz pow- 
stało odpowiednie przedsiębiorstwo budowy domków 
na stu-sążniowych parcelach — robiłoby znakomite 
interesa, W tamtej stronie, na południowy zachód, 
miasto posuwa się i rozwija — tam jego przyszłość. 
Niedługo mogłaby powstać dzielnicą ludna, zdrowo- 
tna i pod względem  populacyi charakterystyczna. 
O ile wiem, pokup na te stu-sążniowe parcele roz- 
począł się i nie ulega wątpliwości, że ta prakty- 
czna droga, na której łatwo i tanim kosztem można 
dojść do własnego gniazda, dającego przy tem zysk 
przyzwoity — pociągnie do siebie ludzi, dbających 
o przyszłość swoją i swych rodzin i pragnących Żyć 
pewnie i wygodnie. 


Organizacya teatrów zagranicznych 


W teatrach niemieckich wogóle uderza 
przedewszystkiemm nadzwyczajny ład i pożąde- 
ne w tym razie systematyczność ; każdy pilnu- 
je ściśle powierzonych mu obowiązków, a 
wszystko powiedziane jest naprzód i zorgani- 
zowane po wojskowemu, co trochę w rzecząch 
sztuki wydać się musi niezwykłam. 

Teatr dworski jest we Wiedniu pod zwierz- 
chnictwem głównem wielkiego marszałka dwo- 
ru, ks, Lichtensteina, hr. Hochberga w Berli- 
nie, intendentów królewskich w Monachium, 
Dreznie, Wiesbadenie i Stuttgardzie, 
wielkoksiążęcych w Karlsruhe i Darmsztadzie. 
Intendenci etrzymują stałe pensye, mniej wię- 
cej od 10 do 12.000 zł. rocznie i mają wszelką 
swobodę w przyjmowaniu sztuk, angażowaniu 


artystów, a są odpowiedzialni jedynie przed 


monarchą, którego lista cywilna dostarcza 
subwencyj dla teatrów. 

Opera berlińska o.rzymuje rocznie su- 
bwenoyj 900.000 marek, zawiera miejsc 1.600, 
intendent p. Pirson, kieraje równocześnie ope- 
rą (Opernhaus), teatrem Krolia (opera w lecie) 
i Schauspielhausem (komedya i dramat). 

Subwencya Opery wiedeńskiej, 
rocznie zaledwo 300.000 zł. licząc sezon 10 i 
pół miesiąca. Znaczne coroczue deficyty, po- 
krywa prywatna szkatuła cesarska. Główną 
przyczyną deficytów jest powtórnie przebudo- 
wany Burgtheatr, którym szozególniej opieku- 


. je się cesarz Franciszek Józef. Dyrektorem 


opery był p. Jahn, (zastąpiony od roku 1897 
przez Œ. Mahlera), orkiestrą dyreguje trzech 
znakomitych kapelmistrzów (Richter, Jahn i 
Fuchs). 

Król saski daje 480.000 marek subwencyj 
hr. Seebach, intendentowi królewskiemu, prze- 
wodniczącemu dwom teatrom; subwencya wy- 
starcza zupełnie, a często coś się z niej zosta- 
je; co prawda ozłonkowie orkiestry są płaceni 
osobno; w Monachium orkiestrę płaci osobno 
rejent Bawaryl. 

Płaca ta wynosi 250.000 marek. a tyleż 
otrzymuje intendent Possart, aktor utalentowa- 
ny, na utrzymanie obydwóch teatrów (Resi- 
denz i Hoftheatr), Wiesbaden otrzymuje sub- 
wencyi 400000 marek, których dostarcza ce- 
sarz Wilhelm II. w charakterze króla pruskie- 
go. Teatrem w Sztuttgardzie kieruje baron de 
Putthtz, ze sabwencyą 300.000 marek. Takiej- 


(mę. (ppm OD La ERA 


| wyrływa 


próby w jednym dniu. 

Próby opery trwają najmniej 4 tygodnie, 
sześć, jeżeli opera jest trudną, ale teatra nie- 
miegkie, dzięki rozdziałowi pracy, ilości loka- 
lów swobodnych, doskonałym poprzednio wy: 
pracowanym przygotowaniom, mogą przystępo- 
wać do nauki sześciu dzieł różnorodnych — 
równocześnie. 

Prawda, że, ażeby dojść do takich rezulta- 
tów, potrzabny jest bardzo liozny personal i 
to nie tylko artystów śpiewaków, ale i chórzy- 
stów i członków orkiestry i koryfejek w bale- 
cie i chórów tanecznych, a nadto personal słu- 
żbowy i robotniczy, spełnisjący niezliczone po- 
sługi w administracyi, około sceny, dekoracyj, 
maszyneryi i t. p. Co prawda, teatry niemie- 


| okie przesądzają w liczbie personalu drugiego, 


gdyż naprzykład w Frankfurcie na 173 arty- 
stów wykonawców, jest 244 służby. pomooni- 
czej, w wiedeńskiej Operze na 341 artystów 
wykonawców, jest 360 służby pomoeniczej. — 
Opera paryzka przeciwnie, na 360 artystów 
wykonawców, ma 270 służby pomooniczej. Cyfr 


i naszych teatrów nie znam. 


Piękne wykonanie, precyzya mas chórał- 
nych i orkiestralnych w teatrach niemieckich 
nietylko z doskonałej organizacyi, 
ale i z wybornego wychowywania artystów i 
chórzystów, każdy bowiem teatr posiada szkołę 
chórów. 

Dopuszczeni są do niej chłopcy od lat 17, 
dziewczęta od lat 15, a uczą ich tam solfegiów 
i głównych dzieł repertuarowych. Kursa zaczy- 
nają się wczesnym rankiem, sżeby nie przery- 
wać im dalszych studyów, każdy z nich zaś 
pobiera 600 marek rocznej pensyi. Kursa te 
trwają dwa lata, w ciągu których uczniowie ci 
wzmacniają często chóry, albo służą za figuran- 
tów, za co są płatni osobno. 

Uczniowie owi, 
szkoły, zdają egzaminu, po którym zaliczeni by- 
wają do chórzystów z pensyą, wzrastającą, a 
zaczynającą się od 1000 marek i tak zwanego 
„Spielgeld* (feu.) za każde widowisko osobno 
(od 1:50 do 625 marki). Zważywszy, że taki 

! chórzysta bierze udział w sezonie teatralnym 
w 250 przedstawieniach, płaconych, dajmy na 
to, po 2 marki, to zarabia po za pensyą, 500 
marek rocznie. A nadto otrzymuje nie tylko 
kostynmy, ale i obuwie. We wszystkich też 


teatrach niemieckich, istnieje tak zwana „Kasa | T 


pensyjna* do której wpływają także roczne 
subwencye ze strony monarchów. Ktokolwiek 
doszedł lat 60, przestaje być czynnym. 

Oprócz zasiłku z wyż-rzeczonej kasy, to- 
warzystwo artystów (Deutsche Biihnengonossen= 


wynosi į schaft) dostarcza emerytury, zależnej od rocz- 


nych wkładek. Najwyższa dochodzi do 1.400 
marek. 

Pensya pierwszorzędnych śpiewaków by- 
wają różnorakie. Oprócz wyjątkowo płatnego 
Van-Dyoka, otrzymnje Vogel, słynny tenor, mo- 
naohijski, 56000 marek, barytonowi płacą naj- 
wyżej 18.000 marek, basowi 12.000 marek.  : 

Artyści dramatyczni w Burgu wiedeńskim, 
otrzymują pensyi, biorąc na ogół, 300.000 gul- 
denów. W Monachium pierwszorzędni artyści 

! mają 18.000 marek pensyi rocznej, nie licząc wy- 
nagrodzenia za kostyumy. Pierwsza dramaty- 
czna dostaje na toalety 6000 marek, oprócz 
swej pensyi. 

Orkiestra składa się zazwyczaj z 60 muzy- 
kantów, w Wiedniu jest ich przeszło stu. 

Mamy przed sobą bilans dochodów i roz- 
chodów niektórych tsatrów, z których bierzemy 
ostateczne cyfry. Teatr frankfureki np. zara- 
biając rocznie 1,209.905 marek, wydaje prawie 
całą sumę, ale nie robi długów, co już znaczy 
wiele, bo remanenta dochodowe w teatrach sub- 
wencyonowanych nie zasługują bynajmniej na 
pochwałę. Znakomicie już wyglądają, gdy wiążą 
koniec z końcem, gdy przez wydatkowanie 


że sumy udziela wielki książę badeński teatro-| hojne podnoszą poziom sztuki, czy to wynagra- 


wi w Karlsruhe. Subwencya teatru darm. 
stadzkiego wynosi zaledwie 250.000 marek, ale 
sezon trwa tylko dziewięć miesięcy. Teatra w 
Pradze mają subwencyj 180.000 guldenów, z 
których na niemiecki przypada 80.000 zł. pod 
dyrekoyą A. Neumana, a 100.000 na teatr naro- 
dowy czeski, pod dyrekcyą p. Szuberta. Sezon 
trwa 11 miesięcy. | - 

Na teatr frankfurcki wydaje miasto 
200.000 marek, a jeszcze sobie z tego cdtrąca 
3 fenigi na każdym bilecie. 

Dodatek na ubogich, zabierający tyle pie- 
niędzy we Franocyi, nie istnieje w Niemczech. 
Ta okoliczność jakoteż i przygodne subwencye 
książąt niemieckich pozwalają dyrekcycm te- 
atrów niemieckich dawać ceny umiarkowane 
biletów. W Wiedniu fotel w Uperze kosztuje 
4 zl, w Paryżu 16 fr, w Berlinie 6 marek, w 
Monachium, Wiesbadenie, Frankfurcie 5 marek 
w Pradze 3 zł, w Dreznie 4 marki, w Darm- 
stadzie i Karlsruhe 3 marki, 

Abonament w Niemczech jest tak ogro- 
mny, że musiano liczbę abonentów ograniczyć. 
Domagają się też oni ciągłej zmiany repertu- 
aru, nie znosząc sztuki, powtarzane) więtej jak 
kilka razy. Ziąd wypływają następująco” cytry : 
opera berlińska daje w sezonie 6U dzieł różno- 
rodnych, t. j 62 opery i 8 baletów, opera wie: 
deńska 74 dzieł, z których 53 opery 1 21 bale- 
tów, prazka (niemiecka) 59, z tych 45 oper, 
12 operetek, 2 balety, frankfurcka 88 dzieł, 
z tych 60 oper, 11 operetek, 4 balety 1 13 wi- 
dowisk fantazyjnych. Teatr w Karlsruhe dał 
w jednym sezonie 97 dzieł, z tych 47 oper, 49 
komedyi i 1 balet, Wiesbaden 104 dzieła, (43 
opery, 6 baletów, 55 komedyi i dramatów), 
Darmstadt 109, Hanower 109, Praga (teatr 
czeski) 127 dzieł (45 oper, 6 baletów, 73 ko- 
medye i dramaty), Sztuttgardt 128 dzieł (53 
oper, 5 baletów, 70 komedyi i dramatów), Mo- 
nachium dało w 11 miesiącach : 53 opery, 2 ba- 
lety, 23 dramaty, 30 komadyi i 44 wodewile, 
w oałości 152 dzieła, Drezno 162 dzieła, (56 oper 
5 baletów, 4 gratorym, 12 dramatów, 36 kome- 
dyi, 49 fars). 

Cały repertuar wszechówiatowy zaledwo 
wystarcza na zaspokojenie tak wielkiej pożą- 
dliwości artystycznej. Wyłliczenie wszystkich 
dzieł, grywanych przez te teatra, jakkolwiek 
niezmiernie ciekawe, zabrałoby za dużo miej- 
Bca. — Taka gorączka produkcył, ta Dieustan- 
na zmiana programu, zmusza artystów niemie- 


okich do olbrzymiej pracy, ale pracę tę nuia-|trycznego. Sznury, 


dzając lepiej utalentowanych artystów, czy dba- 
jąc o wystawę i t. p. 
Prawa autorskie w Niemozech są także 
zmienne. Dyrektorowie teatrów układają się 
z wydawcami dzieł dawniejszych, autorom płacą 
6 lub 7 procent. 

Kostyumów dostarcza zwykle sam teatr 
W Wiedmu Opera zatrudnia 70 krawców i 
szwaczek, pod kierunkiem rysownika, noszącego 
tytuł „malarza historyi*. Dekoracye również 
malują się w teatrze. Brioschi, malarz dekora- 
cyjny w Wiedniu, dostaje i zł. 35 ot. za metr 
kwadratowy na płótnie nowem, a 90 et. na 
płótnie starem i otrzymuje stałej pensyi 1600 zł. 

Jako wzór nowoczesnych budynków tea- 
tralnych słusznie słyną teatr Opery w Buda- 
peszcie i w Wiesbadenie, ten ostatni zbudo- 
wany przez architektów wiedeńskich Helmera 
i Fellnera, specyalistów w tej mierze. 

Opera wiedeńska zawiera miejsc 2352, 
z których 862 stojące, nowobudujący się tam 
teatr, nazwany „Kaiser Jubilainms-Stadtteater* 
będzie miał miejso 2004. Opera drezdeńska i 
nowy teatr praski mają miejsc po 2000, mona- 
chijska 1900, frankfurtska i teatru czeskiego 
w Pradze po 1800, berlińska 1600, Burgteatr 
wiedeński 1474, teatr w Bayreuth 1344, wies- 
badeński 1300, peszteński 1269, darmstadzki 
1260, Schauspielhaus berliński 1044, monachijski 
Residenzteatr 80). Szerokie przejścia w środku 
i z boków foteli, szerokie korytarze, liczne 
schody i wyjścia, porobione wszędzie naokoło 
budynku, postawionego zazwyczaj w odosobnie- 
niu, nie w pobliżu innych domów, dają publi- 
ozności największe bezpieczeństwo. | 

Kontroli biletów żadnej nie ma. Widz o- 
patrzony talonem biletu, udaje Się sam na 
swoje miejsce. Zazwyczaj bywa tylko jeden 
antrakt dłuższy, podoząs którego publiczność 
może odwiedzać bufet, desk 

Przez bardzo wiele lat nikt się nie tro- 
szczył o ulepszenie maszyneryi w kulisach, 
fryzach, trappach, dopiero po straszliwym po- 
żarze Ringteatru wiedeńskiego w r. 1879, w 
którym zginęło 380 osób, architekci i budowni- 
czowie pod naciskiem opinii publicznej pomy- 
sleli o reformie. Zorganizowało się towarzystwo 
(Asfaleja) zamierzające urządzić inaczej scenę 
1 zmienić architekturę samego teatru. 

Przedewszystkiem zaczęto, ze względu na 
bezpieczeństwo publiczności i personalu, od 
wprowadzenia do budowy żelaza i światła elek- 
na których wieszano deko- 


Waspierajcie przemysł krajowy ! 


wszędzie TUTEK RIEMOJOWSKIEGO! 
Żądajcie wszę 


OGdznaczonysch dwoma modalami 
Baty mody e prad Raślndscmińwe| 


wychodząc z rzeczonej 


racyę, zastąpiono prętami metalowemi, a całą 
maszyneryę zaczęto poruszać siłą hydrauliczną. 
Tak zwane „pratikable* czyli deski sceniczne, 
mające oznaczać teren urozmaicony, zapełniały 
sceną w sposób niebezpieczny. Towarzystwo 
rzeczone zastąpiło je podłogą, podzieloną cał- 
kowicie na trappy (spusty, łapki dolne), z któ. 
rychby każda, opierając się na cylindrze hy- 
draulicznym, mogła być podniesioną aż do 6 m. 
50 w górę, a zniżoną o 3 metry głębokości i 
mogła też przybrać pozycyę pochyłą. W ten 
sposób, schody, mosty, balkony, góry ilp. moż- 
na byłe ustawiać na tej podłodze. 

Manewrowanie kulisami, kurtyną i trappa- 
mi, powinno wychodzić z jednego centralnego 
punktu. Ażeby zaś zastąpić fryzy, czyli te 
strzępy płótna zwieszejące się w powietrzu po 
nad sceną, a nie dające nigdy złudzenia firma- 
mentu, będące zaś niebezpieczeństwem (zwła- 
szcza gdy jeszcze istniało oświetlenie gazem) 
sporządzono zasłonę okrągławą, a wyobrażającą 
powietrze i niebo, zaczynającą się zaś na dwa 
metry nad podłogą i wzbijającą się 19 metrów 
w górę. Taka dekoracya pozwoliła też usunąć 
i kulisy, umieszczone zbyt symetrycznie po 
obydwóch bokach seeny w głębi horyzontu, 
ustawiono zamiast tego domki, skały i drzewa. 
Atoli przekonano się, że te konstrukcye (domki, 
skały) przewlekają zbyt długo antrakty. 

Te początkowe urządzenia Asfalei, znie- 
siono później, nie podnosząc juź np trapp po- 
nad podłogę i pozostawiwszy siłę hydrauliczną 
tylko do maszyneryi podłogi desek (scenicznych) 
i pod nią.. - i : 

Siła hydrauliczna oddaje jeszcze inne ustu- 
gi. Ona podnosi kurtynę żelazną przed sceną i 
za sceną i zniża podłogę orkiestry (w teatrze 
wiesbadeńskim) przy operach Wagnera. 

Nie wdajemy się tu w szczegóły, lecz są 
one bardzo cenne i ważne przy budowie no- 
wego teatru u nas, a można im się najdokłą- 
dniej przypatrzać w teatrze wiesbadeńskim. 


Dotychczas jest on wraz z teatrem pe- 
szteńskim najdoskonalszym wzorem wszystkich 
nowych ulepszeń technicznych, wiesbadeński 
ma zaś i tę jeszcze wyższość nad peszteńskim, 
że kiedy tamtego budowa kosztowała trzy mi- 
liony ozterykroć sto tysięcy złr., wiesbadeń- 
skiego kosztowała tylko dziewięókroć ośmdzie- 
siąt tysięcy złr. Budowa Burgteatru nowego 
wiedeńskiego kosztowała 9 milionów gulde- 
dów, oprócz kosztów późniejszych polepszenia 
akustyki, Opera zaś paryska kosztowała 36 mi- 
lionów franków. 

Ze względu na budowę naszego teatru, 
należałoby się w tych szczegółach rozważnie 
rozpatrzeć. 

Nareszcie słówko jeszcze o inowacyi, bar: 
dzo ciekawej w Burgteatrze wiedeńskim. Chcę 
mówió o ruchomej scenie. W celu skrócenia 
antraktów, podzielono podłogę (deski) sceni- 
czną w stosunku głębokości, na dwie płaszczy- 
zny (blaty) po 11 m. 50, na ośmiu metrach. 
e płaszczyzny, umieszczone na cylindrach hy- 
draulicznych, zagłębiają się dowoli, aż pod 
spód, zabierając ze sobą dekoracye, meble i 
akcesorya. Trzeci blat takich samych rozmia- 
rów, obracany ręcznie, posuwa się na poziom 
sceny, zastępując tamte. W ten sposób trzy 
dekoracye mogą być równocześnie przygoto- 
wane i następować po sobie bez przerwy. 

„Jest jeszcze inny sposób zamiast tego, ale 
pomijam szczegóły zbyt techniczne. W każdym 
razie w tych tak znakomicie ulepszonych te- 


atrach należałoby się przy nowej budowie do- 
skonale rozpatrzeć. ~- 


List do Redakcji, 


(Sprawa dostaw dla Magistratu), 


Szanowny Panie R:daktorze! 

Odezwa p. Bolesława Mikulińskiego po- 
dana w Nrze 191 Przeglądu w sprawie licyta- 
cyl na dostawę mundurów dla służby miejskiej 
o tyle jest niedokładną, że z ogłoszenia Magi- 
stratu bynajmniej nie wynika, ażeby Magistrat 
miał zamiar popierania przemysłu krajowych 
składów sukna z pominięsiem przemysłu kra- 
wieckiego. Magistrat życzy sobie, ażeby po- 
trzebne dla służby miejskiej mundury wyko- 
nane były z sukna krajowego. Cóż zatem Ma- 
gistrat popiera ? Oczywiście nie krajowe składy 
sukna, ale składy sukna krajowego, a więc prze- 
mysł krajowy. Krawiectwo, czyli jak się pan 
Mikuliński według nomenklatury niemieckiej 
wyraża „przemysł krawiecki* żadnego uszczerb 
ku ztąd ponieść nie może, byle tylko zamiast 


sukna z fabryk węgierskich lub niemieckich, | 


wystąpił z suknem wyrobionem w kraju. Nie 
jest również zamiarem Magistratu, a przynaj - 
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Z a A E = 
Toruń i oto jaki daje nam jego opis. Rzeez to mentyki uderzają nawet mniej biegłego w ar 


bsrdzo zajmująca. Pan Kotarbiński pisze : 


W półtorej godziny po wyjeździe z Cie- miątek. 
chocinka znalazłem się na bruku toruńskim | 
odrazu jakby w innym świecie. Niedawno we- ba, oprócz paru portretów krzyżackich, znala“ 
widziałem złem tylko trzy bardzo stare, żelazne lichtarze 
sympatyczne twarze, siyszałem licytacyę winta pokutne, przybite w różnych miejscach «do 
na werandzie w onkierni, a tu odrazu owionę- ścian świątyni. O ile sądzę, pochodzą one 
ła mnie atmosfera prusko-niemiecka, obca, po- 


soło gwarzyłem z warszawiakami, 


ważna, niesympatyczna. 


dźwięki trąb, 


starym pamiątkorm. 


że retusz toruński tyle ma okien, ile 
roku. Jest to gotycka czworoboczna budowla z 
cegły czerwonej, stara, wielokrotnie restauro- 
wana, otoczona z dwu stron kramami, mająca 
w suterenach, niemieckim zwyczajem, winiar- 
nie, piwiarnie i restauracye. Bachus germań- 


wnice ratnazowe mają historyczną sławę. 

W dziedzińcu ratusza toruńskiego, nie- 
wielkim, czworobocznym, widać w ścianach 
stare kamienie grobowe, z rycerskiemi godła- 
mi ina pół zatartymi nepisami. Nad drzwiami 


je się tablica pamiątkowa, poświęcona pamięci 
burmistrza Rósslera, który razem z 9 me ra- 
dnymi w roku 1729 dnia 16 lipca dał głowę 


nioypalność uwieczniła przed kilkunęstu laty 


na widza groźnie i gniewnie, a pod 


smierci“. 


szył ziemię, a zatrzymał w biegu niebo i słoń: 
ce). Zapomniałem, j 
notatkach, jak się nazywa twórca tego pomni- 
ka, który zresztą nie jest arcydziełem. Ale sam 


szawski pomnik Thborwaldsen'a, który 


dużym, klasycznym, jakiego wielki astronom 
nie ma wcale na portretąch. 

Można się o tem przekonać zarówno z 
z autentycznego portretu Kopernika, znajdują- 


nej municypalności. Waśń religijna trwała pa- 
rę miesięcy, skończyła się tragicznie. Dzisiej- 
szy Toruń zgermanizowany, a raczej jego mu- 


pamięć Rósslera, jako męczennika. Surowa jego 
twarz w peruce, pełnej bujnych loków, patrzy 
, popier- 
siem widnieje napis niemiecki „wierny aż do 


posąg daleko wierniej odtwarza rysy wielkiego 
astronoma, urodzonego w Toruniu, aniżeli war- 
twarz | gimnazyum V. do IV. we Lwowie, Blautha Józefa 
Kopernika wystylizował i obdarzył go nosem | z gimnazyam IV. do V. we Lwewie, Wilusza Wa- 


. W Utłoozynie słychać dźwięki orkiestry | 
wojskowaj, witającej, czy też żegnającej jakie- sto w kilku kierunkach. Niema ono wybitnego 
gos dygnitarza. Celnik rewiduje kuferek, u- charakteru, tylko w środku, koło rynku, wzno* 
przejmie i bez szykan, na platformie: kolejowej szą się domy wielkie o ciężkiej architekturze, 
migają pikelhauby, salutują sobie wzajemnie ;a w bliskości kościoła św. Jana znalazłem na 
rośli, barczyści oficerowie. Zabrzmiały ostatnie jednym domu stare drzwi rzeźbione z początku 
waltorni, bombardonów i je- : XVII wieku, bardzo charakterystyczne. Mia- 
dziemy do Torunia. Podróżni zwykle zostawia- í sto ciche, ruch na ulicach niewielki, rzadko 
ją to stare miasto na boku, jednak warto mu kiedy przejedzie po kamieniach dorożka albo 
poświęcić cehoóby parę godzin, warto choćby | ciężki wóz fabryczny. 
przelotnie przyjrzeć się tym starym murom i 


. Dorożkarz, Polak z poznańskiego, zawiózł ; re tu krążą pod twardą skorupą germanizacyi, 
mnie odrazu na plac ratuszowy, objaśnia'ąc, | albowiem Toruń ma gazetę polską, redagowa- 
dni w ną dawniej przez zasłużonego p. Danielew* 


ski chętnie obiera sobie przybytki w podzie-: jącego horyzontu, ozerniały wielkie arkady 
miach municypalnych zarówno w Berlinie, jak | mostu, przez który wjeżdżałem do miasta przed 
w Monachium, zwłaszcza w Bremie, której pi- į kilku godzinami, - 


po prawej stronia od głównego wejścią znajdu- | 


pod topór katowski za rządów dawnej Rzeczy- : stępujących zastępców nauczycieli w szkołach śre- 
pospolitej polskiej. Wspomnienie to należy do | dnich: Dozercowa Szymona z gimnazyum w Bochni 
nielicznych w naszych dziejach kart, zapisa- | do gimnazyum w Nowym Sączu, Miczyńskiego Jó- 
nych krwawemi zgłoskami fanatyzmu. Z po- |zefa z III, gimnazyam w Krakowie do Bochni, dr. 
wodu zaburzeń, wynikłych w Toruniu przy ; Zuławskiego Jerzego z Jasła do gimnazyum św. 
procesyi Bożego (Ciała, gdy uczniowie szkół į Anny w Krakowie, Kierońskiego Leona z Nowego 
protestanckich znieważyli obrąz Boga Rodzicy, 
padł wtedy ofiarą burmistrz i radni zniemczo- | Zapałę Zygmunta z gimnazyum św. Jacka w Kra- 
kowie do Podgórza, Ks. Koteckiego Antoniego s. 


i dwołoczysk. 


cheologii artystycznej miłośnika starych pa 


1 


W trzecim kościele toruńskim św. Jakó- 


iz XV-go wieku i należą do bardzo ciekawych 
i zabytków naszej sztuki słusarskiej. 


Ziwiedziwszy kościoły, przeszedłem miá“ 


i 


W ozasie krótkiego pobytu nie mogłem 
dotknąć się bliżej pulsów polskiego życia, któ* 


| skiego , na którym nieraz ciążyła dłoń pru- 
i skiej administrącyi. 

Wieczorem wracałem na główny dwo- 
rzec kolejowy, przeprawiając się małym paź 
rowosm przez Wisłę. Na lewo, na tle ciemnie* 


Kronika. 


Lwów 23 sierpnia. 


Mianowania i przeniesienia. Oficyał pocztowy 
Adolf Gans zostzł przeniesiony z Przemyśla do Po- 


Rada szkolna krejowa uchwaliła przenieść na- 


Sącza do gimnazynm św. Jacka w Krakowie, dr. 


Sanoka do gimnazyum Franciszka Józefą we Liwo- 
wie, Stupnickiego Teofila z gimnazyam V. we Lwo- 
wie do Tarnowa, Piekarskiego Józefa z Kołomyi do 
Stanisławowa, Szuszczyńskiego -Mikołaja z Brodów 
do Brzeżan, Fediowa Stefana z Kołomyi do Stanie 
gławowa, Paczowskiego Jana z gimnazyum św. An- 
ny w Krakowie do Stryja, Felińskiego Gerarda z 
gimnazynm III, w Krakowie do Sanoka, Siczyń- 


Przed ratuszem na rynku wznosi się po- | skiego Walerego z gimnazyum Fraciszką Józefa we 
mnik Kopernika, z napisem łacińskim, opiewa- j Lwowie do Wadowic, Jaworskiego Józefa z gimna- 
jącym, że wielki astronom, toruńczyk, jest | zyum III. w Krakowie do Brzeżan, Sroczyńskiego 
terrae motor, coeli solisque stator (ten, Go poru- 


ich z gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo: 
wie do gimnazyum I, w Przemyślu, Kryczyńskiego 


a raczej nie zualazł”m w ! Władysława z gimnazyum Franciszka Józefa we 


Lwowie do Tarnopola, Zarerabę Emila z gi m 
III, do V. we Lwowie, Bilińskiego Klaudyusza z 
wyższej szkoły realnej we Lwowie do wyższej 
szkoły realnej w Tarnopolu, dr. Ernsta Marcina z 


wyszyńskiego Adolfa z gimnazyum IV. we Lwowie 


do Brodów, Dropiowskiego Piotra z gimaazyum IV. | 


| z gimnazynm IV. do II. we Lwowie, Pod- 


do IIL. we Lwowie, Petryńskiego Ludwika z gi: 


cego się w bibliotece hr. Krasińskich w War-| mnazynm IV, do gimnszyam Franciszka Józefa "we 
,szawie, jak i z wizerunku w kościele św. Ja- | Lwowie, Jakla Kazimierza z Jarosławia do Drobo- 


na, który zwiedzałem, . opusciwszy dziedziniec 
i plac ratuszowy. We wszystkich kościołach 
powitano mnie odrazu polską mową, która w 
'przybytkach wiary nietylko tutaj znajduje pe- 
wną ochronę. Trzy parafie toruńskie, odpo- 
wiadające trzem kościołom, liczą — o ile się 
nie mylę — około 9000 ludności katolickiej i 
polskiej (na 27.000 mieszkańców), a jednak na 
zewnątrz miasto ma charakter czysto nie- 
miecki, w sklepach słychać obcą mową, na- 
pisy polskie widać rzadko ned jakimś sklepem 
rzemieślnika albo podrzędnym zajazdem. W ko- 
ściele św. Jana staruszek zakrystyan pokazy- 
wał mi ciekawe pamiątki polskie, a mianowi- 
cie: wizerunek olejny Jana III-go z napisami 
łacińskimi, wyrażającymi chwałę pogromcy 
| Turków, bardzo ciekawy ołtarzyk polowy So- 
bieskiego, roboty snycerskiej w stylu staronie- 
mieckim szkoły norymberskiej z XV-go wieku, 
| dalej po prawej stronie od głównego wejścia, 
| przy bocznej scianie chrzoielnicę, z której Ko: 
pernik chrzest przyjmował, tablicę pamiątko- 
wą, poświęconą jego pamięci, a zwłaszcza wi- 
szący nad drzwiami portret autentyczny astro- 


mniej nie można wysnuć tego wniosku z odno- ! noma. O ile pamiętam, portret ten jest zu- 


śnego ogłoszenia — ażeby kupcy obeimowali 
roboty krawieckie. PP. krawcy, życząc adile 
podjąć się tej dostawy, mogą przecież ZAO pe: 
urzyó się w towar w tych fabrykach krajowych, 
o których wspomina p. Mikuliński, nie ucieka- 
Jąc się nawet do pośrednictwa tutejszych skła- 


pełnie podobny do portretu w bibliotece hr, 
Krasińskich. Kopernik przedstawiony tutaj w 
siie męskiego wieku, w sukni kanonika, ma 
szlachetną, regularną, piękną twarz, czoło 
przysłonięte kędziorami, nos nieduży, zaryso- 
wany linią prostą, ścięty ostro trójkątnie, fo- 


dów sukna krajowego, co byłoby zresztą o ty- |remny, lekko spiczasty na końcu. Nawiasem 
le utrudnionem, że i we Lwowie są tylko dwa | mówiąc, twarz Kopernika, młodzieńca na pię- 
takie składy, a mianowicie Bazar krajowego | knym posągu p. Ułodebskiego, umieszczonym 
Związku przemysłowego i Wystawa nisnstają- | w dziedzińcu biblioteki Jagiellońskiej w Kra- 
ca okazów przemysłu krajowego. Jeżeli zatem | kowie dowodzi, że autor nie brał pod uwa- 
jeden z tych składów w porozumieniu z któ-|gę autentycznych portretów, ale śliczne obli- 


Tym z pp. krawców, o tę dostawę ubiegających 
SiĘ wystąpi z ofertą, to samo przez się rozumie 
się, że skład dostarczy sukna, a krawiec wy- 
kona robotę. =] | 

„Z powodu wzmianki p. Mikulińskiego o 
żywieckiej fabryce sukna, należy też nadmie- 
nić, że od czasu odnośnej uchwały Magistratu, 
tutejszy bazar przestał być własnością pomie- 
nionej fabryki, lecz należy do krajowego Zwią- 
zku przemysłowego, który oprócz sukna żywie- 
ckiego posiada w swych składach sukno z innych 
fabryk galicyjskich w Rakszawie, Białej, Li- 
pniku i Kętach i nie faworyzując jednej fabryki 
popiera to sukno, które danemu celowi najbar- 
dziej odpowiada i które może być dostarczone 
na termin w żądanej ilości. 

Myli się zatem p. Mikuliński, utrzymując, 
że postępowanie Magistratu jest nieprzychylne 
dla tutejszego „przemysłu krawieckiego*, Jest 
ono tylko przychylnem dla wytwórczego prze- 
mysłu krajowego, a za to społeczeństwo nasze 
wdzięcznem chyba byó może i powinno Megi- 
stratowi miasta Lwowa, dającemu przykład, 
jakim sposobem teoretyczne rozprawy o naglą- 
cej potrzebie podniesienia przemysłu krajowego, 
mogą byó wprowadzone na drogę czynów. 

2 wysokiem poważaniem 
Krajowy Źwiąze przemysłowy, 


Z Torunia. 


Pan Józef Kotarbiński, jeden z najznako- 
mitszych współczesnych polskich artystów dra- 
matycznych, a zarazem znakomity znawcą li- 
teratury i sztuki, zwiedził przed kilku dniami: 


ME RES PRD TA] 


cze astronoma, jako uocznia almae matris 
krakowskiej, skomponował dowolnie, nadając 
mu piętno głębokiej zadumy i mądrości przed- 
wczesnej. | 
W tymże kościele św. Jana w Toruniu 
pokazywano mi ciekawe snycerzkie dzieła po- 
dobno Wita Stwosza, obraz Matki Boskiej, 
który stał się powodem zaburzeń i parę innych 
pamiątek z polskimi napisami. Zywo przemó- 
wił do mnie nagrobek wierszowany z portre- 
tem ślicznej panny Rubinkowskiej, córki poczt: 
mistrza toruńskiego z końca zeszłego wieku, 
zmarłej w kwiecie wieku ku wielkiej rozpaczy 
rodziców i narzeczonego. W presbyteryua wisi 
pełen charakteru portret założyciela świątyni 
Hermana Balka, mistrza krzyżackiego, który 
do dziś dnia imponuje wyrazem buty zło- 
wrogiej. 

.  Udałem się potem do kościoła Panny Ma- 
ryi, który jest obecnie odnawiany. Z pod tyn. 
ku na scianach wydobyto stare freski, zamalo- 
wane w owych cząsąch, gdy kościół zaajdował 
się w rękach protestantów. Prawdę powie- 
dziawszy, freski te mają tylko archeologiczne 
znaczenie i nie podnoszą woale estetycznego 
wrażenia świątyni, oprócz paru ciekawych por- 
tretów, oprócz kamieni grobowych paru rodzin 
magnackich polskich i wielu malowideł, także 
mających wartość tylko starożytną, w świąty- 
ni tej znajdują się bardzo piękne boązerye, 
zwłaszcza w stallach przy ołtarzu głównym, 
oraz przy organach. Mnóstwo tu rozet rzeźbio- 
nych w drzewie o liniach tak rozmaitych, że 
żadna rozeta nie jest do drugiej podobną. Smak 
bogato i czysto gotycki, charakter tej orna- 


á 


| proza, Boguckiego Adolfa z Jarosławia do Stryja, 


Krajnika Józefa z gimnazyum św. Anny w Krako- 
wie do Rzeszowa, Smala Szymona z wyższoj szkoły 
realnej we Lwowie do Złoczowa, Eckhardta Zeno- 
na z wyższej szkoły realnej we Lwowie do Sambo- 
ra, Kołodzieja Andrzeja z gimnazyum św. Anny do 
gimnazynm św. Jacka w Krakowie, Wiśniowieckie- 
go Maksymiliana z gimn. św. Anny w Krakowie do 
Wadowic. > > 

Dalej zamianowano zastępcami nauczycieli w 
szkołach średnich: Ernesta Farnika, Ignacego Stei- 
na, Passowicza Piotra i Króla Ignacego w gimna- 
zyum św. Anny w Krakowie; Witka Jana, Grabow- 
skiego Eugeniusza i Zassowskiego Adama w gi- 
mnazyum III, w Krakowie, dr. Krygowskiego Zdzi- 
sława w szkole realnej w Krakowie, Sucheniego 
Antoniego w gimnązyum w Podgórzu; Głubrynowi- 
cza Władysława i Wróblewskiego Kazimierza w gi- 
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie; Bojarskie- 
go Michała i Kucharskiego Włądysława w gimnaz. 
V. we Lwowie; Tofana Hilaryona i Jaworskiego A- 
leksandra w wyższej szkole realnej we Lwowie, 
Prysłopskiego Józefa w Drohobyczu, Hadałę Woj- 
ciecha, Pazdanowskiego Tadeusza i Pallnera Jana 
w Jaśle, Ożoga Józefa w N. Sączu, Schreibera Wi- 
tolda w gimn. I w Przemyślu, Handiaka Oresta i dr. 
Szczurąta Wasyla w gimnazyum II, w Przemyślu, 
Cięglewicza Edmunda w Samborze, Wróblewskiego 
Karola w Sanoku, Czajkowskiego Karola w Stani- 
sławowie, Terleckiego Emila i Hnatyszaka Leona 
gimnazyum w Tarnopolu, ks. Nalepę Alojzego w 
Tarnowie, Cavannę Jana i Stahla Alfreda w wyż- 
szej szkole realnej w Tarnop lu. 

Wreszcie zamianowano nauczycielami w -szko- 
lach ludowych  Anielę Jankowską nauczycielką 
mł. w Wampierzowie, Jana Jaskułowskiego naucz. 
kier, w Niźniowie, Franciszkę Pielaszównę naucz, 
mł, w Niżniowie, Modestę Szczepańską naucz. w 
Konkolnikach, Pawła Pobihuszczego naucz, kier. 
w Postołówce, Grzegorza Kiczaka naucz, kieruj. 
w Cząbarówce, Antoninę Golczewską n. mł, w Ga- 
Jach, Karola Ludwiga naucz, kier. w Bryńcach Za- 
górnych, Paulinę Hanczycównę naucz, mł. w Soko- 
łówce, Maryę Szurkównę starszą nauczycielką w Jor- 
danowie, Ferdynanda Kozdrońskiego naucz. st. w Ku- 
likowie, Józefa Rogozińskiego naucz, kier. w Borzę- 
cinie, Bogumiłę Tchórzewską naucz. kier., a Feliksę 
Demblowską naucz. mł, w Lubaczowie, Bazylego 
Wołoszczaka naucz. kier., a Maryę Wołoszczakową 
naucz. mł. w Czerniawie, Maryę Uniszewską naucz. 
st. w Dolinie, Józefa Tabeau naucz. st., a Józefa 
Wojnarowskiego naucz. mł. w Tarnowie, Stefana 
Róhrenschefa n. mł. w Tarnowie, Stefana Góraw- 
skiego n. mł. w Knihininie, Melanię Zenczakównę 
n. kier., Salomeę Markowaką i Annę Morecką naucz. 
atarszemi, a Helenę Olechowską naucz. mł. w Sie- 
niawie, Henryka Zysa naucz. mł, w Sieniawie, Zofię 
Kossowiczówną n. mł. w Dobromilu, Edwarda Wró- 
blewskiego n. kier. w Czchowie, Eugeniusza Wa- 
lawskiego n. kier. w Opryszowcach, Józefą Herma- 
nównę n. mł, w Iyśmienicy, Erazma Czechowicza 
kierującym w Kołomyi, Józefa Konarskiego naucz. 
w Nowym Nączu, Stanisława Danka starszym, Ka- 
rola Chorążego młodszym w Nowym Sączu, Józefa 
Wiśniowskiego dyr, szkoły wydz. męskiej i połą- 
czonej z nią szkoły pospolitej w Białej, Konrada 


Opuszyńskiego, Fr. Farnego i Józefa Pindura naucz. 
w Białej, Jana Parzyka młodszym w Białej, Kazi- 
mierę Juszczakiewiczównę i Annę Biberich nauczy 


cielkami, Romana Dworzańskiego nauczycielem i ka. 
Władysława Adamezewskiego katechetą w Białej, Ka- 
rola Notzą starszym w Bohorodczanach, Aleksandra 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów szkolnych i kaneela- 
| ryjnych, oraz towar ów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


8, W, Biemojowazkiege, Lwów, plac Marjaoki 8, Szczegółowe conni 
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Kocha kierującym w Siedlcach, Józefa Turczańskie- 
go kierującym w Banowcach, Leona Boraczka star- 
Szym w Perehińsku, Eleonorę Chwalibożankę młod- 
szą w Żywcu, Michała Arendta starszym, a Malwi- 
nę Arendtową młodszą w Nisku, Nicefora Babiaka 
kierującym w Dżurynie, Maryę Bielawską młodszą 
w Jeżowem, Aleksandrę Skalską młodszą w Grze- 
górzkach  Michalinę Skawińską starszą w Komar- 
nie, Jana Chomickiego młodszym w Tyśmienicy, 
Olgę Fischerównę starszą a Maryę Grosgównę 
młodszą w Trzebini, Bazylego Iwatiwa starszym w 
Uścia biskupiem, Jana Kamińskiego starszym w 
Brzozowie, Bolesława Taszyckiego kierującym w Za- 
górzanach, Zygmunta Wolskiego kierującym w Ko- 
Bowie, ks. Tom. Borodajkiewicza nauczycielem gr. k. 
religii w Stanisławowie, Emila Bohaczewskiego star- 
szym w Maryampolu. Nauczycielami szkół jednokla- 
sowych: Karola Chlamtacza w Stajach, Leopolda 
Dobrzanieckiego w Strzałkowcach, Wojciecha Gła- 
dysza w Przedmieściu Dynowskiem, Teodora Biło- 
usa w Drohomyślu, Sabinę Trembicką w Werchra- 
cie; Adolfa Irgera w Smolinie, Antoniego Peurinę 
w Podhorodcach, Emilię Wojtasiewiczównę w Cho- 
dowicach, Józefą Murczyńską w Żółtańcach - Zasta- 
wiu, Adama Wilama w Rycerce dolnej, Waleryę 
Pacanowską w Borku, Annę Lewicką w Słobodzie, 
Jakóba Pieroga w Boberce, Annę Bittnerównę w 
Hłudnem, Wirginię Skibińską w Koszarawie, Ru- 
dolfa Jamkę w Soli, Mieczysława Danka w Marcy- 
porębie, Bazylego Czeredarczuka w Starobrodach, 
Jadwigę Bierczyńską w Pławie, Paulinę Łukasiewi- 
czównę w Helenkowie, Wawrzyńca Władykę w 
Wróbliku królewskim, Pawła Kańkę w Głiebułtowie 
Maryę Mrozikównę w Chorkówce, Maryę Grabowską 
w  Cześnikach, Teresę Kowalską w  Wierzboło- 
wcach, Błażeja Batkę w Barwałdzie średnim, Adolfa 
Wróblewskiego w Zurawnikach. : 
+ Ks. arcybiskup Angerer, sufragan arcybi- 
skupa wiedeńskiego, kardynała Gruschy, umarł wczo- 
raj w Wiedniu w 82 r. Życia, | 
Kolej żelazna z Chełmna do granicy austrya- 
ckiej. Rosyjski dziennik urzędowy ogłasza zatwier- 
dzoną przez cara ustawę w Sprawie budowy kolei 
Żelaznej z Chełmna przez Zamość i Tomaszów do 
Bełzca z odnogą z Zamościa przez Szczebrzeszyn i 
Turobin do Lublina. Koneesyę udzielono Towarzy- | 
stwu akcyjnemu z ordynatem hr. Zamoyskim na 
czele na lat 85, z zastrzeżeniem, że po upływie 20 
lat od dnia otwarcia drogi, rząd ma prawo wyku- 
pić ją w każdym czasie. Nowa arterya kommunika- 
cyjna będzie miała wielkie znaczenie przedewszy- 
stkiem dla przewozu zboża z Galicyi do Gdańska, 
Medale pamiątkowa. Pisma wiedeńskie obli- 
czają, że dla ełużących obecnie i wysłużonych Żoł- 
nierzy potrzeba będzie trzech milionów medali jubi- 
leuszowych. Złoty medal, przeznaczony dla tych, 
którzy bez przerwy służą od r. 1848, dostanie tyl- 
ko około 100 osób. ! 
Rozruchy chłopskie na Węgrzech. W Sajto- 
rya Ujheli napadli chłopi, uzbrojeni w koły, widły 
i kosy na dwór właściciela Jakopulisa, na szczę- 
ście Jakopulis zdcłał umknąć, Zarekwirowano żan- 
darmeryę, która obsadziła wioskę i strzeże porządku. 
Wpisy do wyższej szkoły wydziałowej Pp. 
Benedyktynek ormiańskich odbędą się w dniach 30, I 
81 sierpnia i 1 września przed południem od 9 do 
12, po południn od 3—5 przy ul. Skarbkowskiej 
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ansiokacye wojsk. W jesieni nastąpi trans- 
e kilku pada w Galicyi załogą pułków ka- 
waleryi.I tak: 12 pułk dragonów odejdzie z Krakowa 
do Ołomuńca, a w jego miejsce przyjdzie do Kra- 
kowa 1 pułk ułanów z Wiednia. 10 pułk drago- 
pów odejdzie z Kołomyi do Klatowy, a do Kołomyi | 
przyjdzie 9 pułx dragonów z Czerniowiec, 13 pułk 
dragonów odejdzie z Łańcuta do Loun, 11 pułk u- 
łanów ze Stryja do Theresienstadt. Z 3 pułku ar- 
tyleryi kompania 12 odejdzie z Przemyśla do Jaro- 
sławia, z 2 batalionu artyleryi fortecznej 4 kompa- 

nia odejdzie z Jarosławia do Bileka. | V. 
Ruskie jabileusze. Jako trzy najważniejsze 
jubileusze, które Ruś w tym roku obchodziła, lub 
ma obchodzić, wylicza Dižo : 40-letnią rocznicę roz- 
budzenia świadomości narodowej, 100-łetnią rocznicę 
działalności poetyckiej małoruskiego poety Kotla- 


rewskiego i 250-letnią rocznicę ruchawki Ołaniekie" | 


j i Diła, jednej z najświetniejszych 
ea Gai Rusi. Ten f aen jubileusz, jak 
donosi Diło, nie przeminął bez śladu, gdyż nauko- 
we towarzystwo Szewczenki wydało 
nickim, napisaną przez Hruszewskiego, 
maszewskiego. 


do strasznego Czynu namówił ją kochanek. ` Ułożyli 
oni we dwoje plan, że pastuszek ma skłonić Rido- 
sza do nocowania w polu przy stercie Świeżo ze- 
branego siana i wtedy go we Śnie uduszą postron- 
kiem, który ma przynieść Ridoszowa. Tak się też 


stało. Kiedy Ridosz zasnął w polu pod stertą, ko- | 


chankowie włożyłi mu na szyję postronek tak lekko, 
że się wcale nie zbudził, a potem z całej siły za- 
cisnęli koło gardła, ciągnąc jego ciało po polu. — 
Zamordowany Ridosz był nie tylko bogatym, ale 
także młodym i przystojnym mężczyzną — tem też 
większe zdziwienie wywołuje straszny czyn jego 
żony. - a 

Pożar w Pleśniazach, pow.  złoczowskiego, 
dnia 19 b. m. zniszczył w ciągu 2 godzin prawie 
całą wieś, t. j. około 80 zagród. Ocalały tylko cer- 
kiew, dwór, szkoła i 11 chat. Ogień powstał wsku- 
tek nieostrożności pewnej włościanki, która wynio- 
ała niedogaszony popiół do obory. Zaledwie połowa 
spalonych domów była ubezpieczoną, a zbiory ze 
Żniw poszły z dymem. 

Zamach samobójczy. Dzisiaj w nocy rzuciła 
się z pierwszego piętra kamienicy, położonej przy 
ulicy Boitaów prostytutka Jadw. Wąsowiczówna, przy 
czem złamała sobie rękę i nogę. Charakterysty- 
cznem jest to, że desperatka dopuściła się zamachu 
na własne życie z powodu zawiedzionej miłości. 


PRZEGLĄD z dnia 24 Sierpnia 1898. 


Przejechanie. Na ulicy Łyczakowskiej obok 
domu pod l. 8 najechał dziś o godz. pół do 1szej 


wóz, wyładowany kamieniami „na wyrobnika i zmia- 


żażył mu literalnie prawą nogą. Założywszy chwi- 
lowy opatrunek odwieziono chorego do szpitala. 
Zmarli. W Pradze prof, dr. Franciszek Szem- 
bera, znakomity historyk czeski, 
Stan powietrza. T. o g. 8 rano +18, w poł. 
ję = 18 R. Bar. 778. Nieruchomy. Pogoda, 
| Ludzka niesprawiedliwość. 
(, W starych księgach często się spotyka : 
| „Jak on pięknie dosiada konika* 
Czemuż dziś więc każdy na żart bierze : 
„Jak on pięknie siedzi na rowerze ?* 
Łakonicznie. 
— Czy pan w domu? 


— A ma jaką sumę rachunek ? 


Dziś we wtorek 
melodramat Nestroya. 


Z izby sądowej. 
Lwów 23 sierpnia. 
(Arójka huliajska.) 


Repertuar teatru letniego. 
„LIrójka hultajska, * 


| Przed trybunałem zwykłym tutejszego 
| sądu 


karnego zasiadają dzisaj na ławie oskar- 


tgo włościan: „Chłopy widzicie, wolno bić | 


„żydów. - 


: wolano 106 świadków. 
dr. Malec i dr. Honasiewioz. 
„= * 


Nowy Sącz 28 sierpnia. 


i (Awantura w karczmie ) 
Michał Kaci, zwany 


tydzień. 


Z rynków zbożowych. 


Pogoda w Europie zachodniej była w o- 
statnich dniach piękna i ciepła. Zbiory psze- 
Wynoszą 
We Francy1 


jnicy w Anglii zostały oszacowane. 
one około 8%ę mil. kwarterów. 
j geny znajdowały się na wysokim poziomie, 
j dzięki ożywionemu popytowi. Natomiast w Au- 
,Stryl ceny ulegały falowaniom raz w kierunku 
|zniżkowym, to znów w odwrotnym, w rezulta- 
i cie zaś dały nieznaczną zniżkę. W Niemczech 
j warunki atmosferyczne sprzyjały żniwom. Na 
Węgrzech, według ostatnich wiedomości urzę- 


Niezwykły czyn. Do jednej z większych aptek Ż9nYCh Maślenkiewicz, młody, ale utalentowany | dowych, zbiory zarówno pszenicy, jak żyta i 


w Warszawie, wstąpił przed 40 laty jako uczeń 
szesnastoletni chłopiec, syn zamożnych rodziców, 
niejaki M. Nie przypadła mu atoli do przekonania 


praca w aptece, więc po upływie dwóch lat wyniósł ! 
się z Warszawy i osiadł u rodziców na wsi, posta- | 
nawiając poświęcić się gospodaratwu. Tu młody M, | 


pracował z wielkiem zamiłowaniem i wkrótce zasły- 
nął w okolicy jako wzorowy i postępowy gospodarz. 
Po śmierci rodziców odziedziczył M. pokażną fortunę, 
którą prędko pomnożył, rozpocząwszy na wielką 
skalę handeł zbożem, tak, że dziś jedne z najwię- 
kszych składów zboża w Odesie są jego własnością. 
Niezależnie od majątków ziemskich, młynów w kilku 
guberniąch, posiada M. kilka pięknych domów w 
Kijowie, Odesie i w Warszawie. Jednem słowem, 


į dzięki usilnej pracy i nadzwyczaj szczęśliwym ope- 


racyom handlowym, majątek M. wzrósł obecnie do 
sześciu milionów rubli! Przed miesiącem przyjechał 
M. do Warszawy i odwiedził tam aptekę, w której 
przed 40 laty pracował jako uczeń. Rzecz naturalna, 
że ani właściciela, ani kolegów dawnych już nie 


dzie lekarskim, dowiedział się, że z rozpoczynają- 
cych z nim razem naukę w aptece uczniów, tylko 
dwóch pozostało dotąd przy Życiu; z tych jeden 
jest prowizorem, drugi zaś pracuje na kolei, Odszu- 
kał więc dawnych kolegów i opowiedziawszy im 
o swojem obecnem położeniu — zaproponował ku- 
pno apteki, w której niegdyś pracowali, na wła- 
sność. — „Ależ my nie mamy na to!“ — oświad- 
czyli zdziwieni propozycyą dawni koledzy, — „To 
nic, ja za was zapłacę, mam dosyć pieniędzy, a 
„budę* w której pracowaliśmy razem, musimy od- 
kupić. Jak się dorobicie — to mi oddacie; daję 
wam aptekę na spłatę ratami*. No i M. nabył 
wspomnianą aptekę, będącą w cenie 60,000 rubli i 


| oddał swym kolegom. To się nazywa koleżeństwo! 


Polonium. Rodaczka nasza, pani Skłodowska- 
Curie w Paryżu, odkryła nowy pierwiastek chemi- 
czny, który proponuje nazwać Polonium. Odkrycia 
tego dokonała w trakcie studyów swych nad pro- 
mieniowańiem pewnych związków chemicznych. — 
W ostatnich czasach bowiem chemiey stwierdzili, 
że pewna grupa ciał wysyła promienie szczególne- 
go rodzaju, podobne do promieni Róntgena: tak np. 
niektóre ciała, nieprzenikliwe dla światła, są dla 
tych promieni przeżroczystymi. Promienie takie wy- 
syłają w mniejszej lub większej ilości, mianowicie 
uran, tor, oraz rozmaite ich związki. Jednym z ta- 
kich związków uranu jest t. zw. pechblenda, która 
silniej promieniuje, niż sam uran. Otóż z tej pech- 
blendy udało się pani Skłodowskiej-Curie wydzielić 
ciało, dotychczas nieznane, promieniujące 400 razy 
silniej od uranu; własności tej nie posiada żaden ze 
znanych dotąd pierwiastków, — Jeżeli nazwa „Polo- 
nium“ zostanie przyjęta przez świat uczony, będzie 
ona pięknem świadectwem udziału Polaków w po- 
stępach chemii. 

Do Palestyny. Z powodu podróży cesarza 
Wilhelma do Jerozolimy, biuro podróży Btangena w 


dało książkę o Chmiel- Berlinie przedsięwzięło urządzenie wielkiej Rundrei- 
Frankę i To- |58 w ślady cesarza. 
| wodzenie, że już teraz na największym  parowcu 


Projekt ten uzyskał takie po- 


Ze sfer teatra!nych. W miejsce p. Śliwi- | austryackiego Lloyda kursującym po morzu Śród- 


ckiego, zaangażowanego na scenę warszawsk 
krakowski zaangażował p. Wostrowskiego, 
sceny lwowskiej. - 

Walne zgromadzenie 


ą, teatr j Ziomnem „Bohemii“, niemal wszystkie miejsca są 
artystę | zajęte. Parowiec posiada 165 łóżek, ale dla wię- 


kszej wygody pasażerów, tylko 140 będą oddane do 


korpusu weteranów woj- | rozporządzenia. Towarzystwo składa się z 95 panów 


ie za rok 1897 odbędzie się 28 ,1 45 dam; w liczbie pierwszych znajduje się kilku- 
pac ew. godzinie 2-giej po południu w wiel- | nastu oficerów, między nimi dwóch generałów, kil- 


kiej gali ratuszowej. 


kunastu duchownych, dalej wyżsi urzędnicy, kapi- 


Kontrakty kupna i sprzedaży zawarto w lip- | taliści ete. Najwięcej dostarczył Berlin, ale jest 


cu br. we Lwowie następujące: Józef Ohrenstein | Sporo osób i z południowych Niemiec, tak, że wła- 


kupił 
Stanislaw 


2. „ |Ściwie „całe Niemcy“ są reprezentowane na „Bohe- 
la Lówyego realność za 34.500 zł; L b y“ SĄ rep r. 
= Matkowiki ti Herscha Heilberga real-; mii*. Dla rozrywki geści okręt zabiera orkiestrę, 


ność za 16100 zł; Zofia Sołłohub od dr. Maryana | złożoną z l6-tu osób, która będzie dawała koncerty 
? 


Karpińskiego realność za 16.800 zł; Michał Gąsio- 


rowski od Józefa i J. 


ul. Kcściopalnej 1. 11 A za 20.000 zł; Maurycy i 


M. Sprecherowie od ks. Kaliksta Ponińskiego domy | 


aa Bogdanówce Folwarku l, 20, 14 i 16 za 11.058 
zł; Ludwik Merwart od Jana Baranieckiego dom 
przy ul. Gródeckiej 1. 5 za 10.620 zł; Józef Kozak 
od Józefa i A. Barachów realność za 41.000, Wa- 
claw Grabiński od Juti Goldbaum dom przy ulicy 
Długosza 1. 3 za 80.000 zł; Ernestyna Zabłudowska 
od Klary Zabłudowskiej część domu przy ul 5 Maja 
l 7 za 25.000 zł; Józef Barach od Józefa Kozaka 
realność za 16.000 zł; Julian Wang od Jana Kal- 
pickiego realność z% 19.700 zł; Hersch Sprecher 
od Jakóba Sprechera domy przy ul. Każmierzow= 
skiej 1. 34 i 1. 82 za 242.794 zł. i dom na Bogda- 
nówce l. 10 za 412.469 zł. (fabryka PAM da- 
wriej Mikolascha); Zofia Haniszewska r: zy 
Schmiegera realność za 27.000 zl; Brucł K hi m 
od Natalii Freund realność za 22.100 zł; 15.000 
Seredyńska od Józefa Baracha realuość Za żę 0 
zl; Towarzystwo lekarzy galicyjskich od AE 
Sawickiej dom przy ul. Dominikańskiej l 11 za 
30000 z}; Zygmunt i W. Rozwadowscy od Kazi- 
mierza Pepłowskiego realność za 19.800 zł.; wić 
kus Weingarten od Sabiny Agid realność za 18.50 
al; Józefa Magierowska od Wandy Gärtner dom 
przy ul. Krótkiej 1. 18 za 12.400 zł; Michał Reń 
od Izydora Weina realność za 19.400 zł. 

Rozwój szkolnictwa 'udowego w war 
kraju w okresie od 1848—1898 zamierza przed- 
stawić w osobnej pracy dr. Karol daga © 
spektor szkolny w Gródku i uprasza WSZYŚLKIE 
którym znane są jakiekolwiek daty, odnoszące = 
do szkolnictwa naszego w latach 1848 — 1875, aže- 
by nadsyłali mu je, chociażby w przesyłkach nie- 
frankowanych. "4 i 

Mężobójstwo. Przed kilku; dniami znaleziono 
w Hoszowie (w powiecie liskim) w polu trupa Mi- 
chała Ridosza, bogatego gospodarza tamtejszego. — 
Trap miał na szyi ślady postronka. Pokazało 851ę, 
że sprawcami zbrodni byli młoda Żona Ridosza, z 
którę on był dopiero od 3 miesięcy ożeniony 1 Jej 
kochanek, 14-letni pastuszek. Ridoszowa zeznała, że 


nisterstwa handlu 


MM ataki "R" LL isT rt 


Odunaczona w r. 1894 honorową magrodą c. k. M3- 


Lwowska Fabryka ASFALTU 


w drodze na pokładzie i w portach, . gdzie „Bohe- 


Mołczanowskich dom przy ! mia" będzie wię zatrzymywała. Powodzenie projektu 


tak dalece zachęciło przedsiębiorcę, że wysyła jedno- 
cześnie drugi okręt „Thalię* w tę samą drogę. Ta 
tylko będzie różnica, że „Bohemia* pojedzie naj- 
pierw do Palestyny i wracać będzie przez Kair, 
podezas gdy „Thalia“ zacznie od Egiptu i będzie 
zwiedzała brzegi Palestyny w kierunku od południa 
ku północy. Jestto niezbędna ostrożność, bowiem 
hotele palestyńskie mogą pomieścić naraz tylko pe- 
wną określoną ilość podróżnych, a przepełnienie 
mogłoby pociągnąć za sobą wiele niewygód. W Je- 
rozolimie pasuźerowie obu okrętów spotkają się; czas 
tego spotkania jest tak obliczony, aby przypadł je- 
dnocześnie z przyjazdem cesarza, Na Życzenie pa- 
gażerów w programie podróży zamieszczono także 
zwiedzenie Konstantynopola. 


Spacery Leona Xlii tak opisuje Italia, Gdy 
Papież chce odbyć przechadzkę, opuszcza zwykle 
swe pokoje między 7 a 8 zrana, przechodzi do: 
sali tronowej i wsiada do lektyki, Ubranie jego 
składa się wtedy z czerwonego płaszcza, narzuco- 
nego na białą sutannę, z czerwonego kapelusza i 
laski do podpierania ze złotą gałką, Dwóch szwaj- 
carów w galowych ubraniach z halabardami otwiera 


pochód, dwóch oficerów gwardyi szlacheckiej idzie | powtarzał w obec wielu ludzi wiadomość, że | TOwego korpusu armii w Mogunoyi i na nową 
za nimi, następnie posuwa się lektyka niesiona przez ' „jacys żydzi przekupili ovsarskiego fryzyera, | Tganizacyę artyleryi. 


czterech służących w dworskich strojach, a zamy- | 
kają go dyżurny kamerdyner i komendant gwardyi. 
Pochód przechodzi szybko przez loże Rafaela, przez 
korytarze, poczem przez wielkie schody i drzwi do- 


staje Się do ogrodu. Spotykani po drodze szwajca- 


szy 1 Swardziści papiescy galutują po wojskowemu; żydów przez dni 30 i dopiero Cesarzowa upro- | 7marło tu 91 osób na cholerę. Epidemia przy- 


inne osoby przyklękają i w tej postawie przyjmują | 
papieskie błogosławieństwo. U furtki ogrodowej Pa- | 
pież wsparty na kamerdynerze i jednym z gwardzi- | 
stów, opuszczą lektykę i przesiada się do powozu, 
który go już tam oczekuje. Powóz, jestto otwarte 
lando, wybite błękitnym adamaszkiem. Przejechawszy | 
kawałek drogi, Leon XIII wysiada i przechadza się 
czaś jakiś pieszo, Potem udaje się do swego letniego 
mieszkania, położonego w ogrodzie, skąd wieczorem, 
z towarzyszeniem tego samego ceremoniału, Wraca 
do swych pokoi na zamku, l 


TEKTUR do krycia dachów 


SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, inżyniera 
LWÓW, ulica św. Marcina 29. 


1 uznany już złodziej, . Folmański, chłopiec 


owsa, są obfitsze, niż w roku zeszłym. Obroty 


15-letni i starszy nieco Władyka. Broni ich | jednak były niewielkie, popyt spożywosy mały. 


adwokat dr. Fried. 

Według 
tak. Przed kilku miesiącami zdarzyło się, że 
młody kantorowiez Tisch' wysłany z 420 złr. ` 


dla załatwienia jakiegoś interesu kantorowego szylingi 8 pensów w obec 35 sz. 7 p. w ty- 


znikł bez śladu. Niebawem znaleziono go nie- 
żywego na ulicy Ormiańskiej, gdzie odebrał 
Z życie skokiem z drugiego piętra Ponie- | 
waż z powierzonej mu sum Oszącej prze- ` 
szło 400 zł., zaekono Bp 2 IR, 
zachodzi zatem podejrzenie, że Tischa okra- 
dziono, a on z tego powodu życie sobie ode- 
brał. W jakiś czas potem trójka zasiadająca | 
dzisiaj na ławie oskarżonych, usiłowała zmienić 
banknot stureńskowy. Przyaresztowano ją a gdy 


nie mogła się wykazać pochodzeniem owej 
setki, a w dodatku r w. 


samobójstwa Tischa 
konszachty, 


wszyscy trzej mieli z nim ' 


Podczas rozprawy oskarżani wypierają się 
zarzuconego 1M czynu a Maślenkiewicz zeznaje 
że setkę otrzymał po matze swojej praczce. 
Z dotychczasowych zeznań świadków nie mo- 
żna na razie dobadać się prawdy. Kupiec 
Stark z ul. Krakowskiej zeznał, że widział 
oskarżonych kłócących się z Tischem i ze stró- 
żem domu w którym Tisoh mieszkał. Stróż 
zaś przeczy temu, przesłuchiwani ajenci po- 
licyjni złe dają świadectwo Maślankiewiczowi. ' 
Rozprawa trwa dalej. | 


* * - 
e 


Rzeszów 22 sierpnia. 
(Rozruchy w Lutczy.) 

. Dziś rozpoczęła się przed senatem wyro- 
kującym tutejszego sądu obwodowego rozprawa | 
przeciw 82 włościanom z Lutczy, pow. strzy- i 
żowskiego, z powodu rozruchów antisemiokich 
w Lutozy w nocy z 18 na 19 ozerwca b. r. 
Akt oskarżenia, obsjmujący 18 arkuszy, stwier- | 
dza, że w miesiącach wiosennych b. r. zapano- ' 
wał w zachodnich powiatach Galicyi nastrój 
niezwykły i podnosi, że charakter rozruchów, ` 
ponawiających się w przeróżnych miejscowo- ' 
śoląch, sposób, w jaki one na zewnątrz się uja- , 
wniały, był wszędzie niemal jeden i ten sam. ! 
Dalej mowa jest o wieściach, szerzonych wśród ` 


ludności przez niewyśledzonych dotąd agitato- | wJrabianego ze zboża sprowadzanego do Wę- 


rów o rzekomem pozwoleniu przez Cesarza, | 
rząd i władze polityczne na niszczenie majątków 

żydów przez dni 30 z zastrzeżeniem oszczędza- 

nia ich życia. Kto pierwszy rzucił w Lutczy 

wieść bajeczną o pozwoleniu zniszczenia mienia | 
żydów, a zwłaszcza kto pierwszy wieczór dzień | 
18 czerwca b. r. oznaczył jako ozas napadu na 

żydów w Lutczy, tego śledztwo nie wykazało 

i to — wedle aktu oskarżenia — zdaje się, wy- 

krytem nie zostanie. Leoz wieść ta nie była | 
trzymaną w ukryciu, przedostała się ona nawet | 
do uszu żydów, którzy O niej wiedzieć i jej 

obawiać się musieli, skoro dnia 18 czerwca 

mimo soboty na gwałt opuszczali Lutozę, po- 

zostawiając swe domy i majątki na pastwę roz- 

juszonego chłopstwa. Ź liczby poszkodowanych 

żydów zaledwie kilku pozostało w Lutczy, a i 

oi musieli się ukrywać. 7 

Wieczorem 18 czerwca na krzyżowych dro- 
gach w Lutozy zaczęli się schodzić naprzód 
wyrostki wiejskie, a następnie i starsi gospo- 
darze, zwołując się hukaniem, gwizdaniem lub 
trąbieniem na trąbkach. Wedle zeznań obwi- 
nionych i świadków zebrało się w ten sposób 
kilkaset osób, wśród nich także kobiety i dzieci. 
Cała ta tłuszcza wykonała cały szereg napadów 
na karczmy, sklepy 1 domy żydowskie, rzucając 
kamieniami i kijami, niszcząc i tłukąc wewnątrz 
domów towary i sprzęty, a niemniej kradnąc 
tytoń, trunki, artykuły żywności, zegarki, bie- 
liznę, ubrania i mnóstwo innych przedmiotów, 
Wszyscy świadkowie, którzy to miszczenie, bij- 
cie i tłaczenie widzieli, zeznają zgodnie, że ha- 
łas i trzask rozpasanej Gluszczy napastników 
był straszny i groźny. Przytem groziło całkiem 
poważne niebezpieczeństwo dla życia i zdrowia 
kilku rodzin żydowskich, kamienie i kije 
dały do mieszkań, przelatywały ponad dzieózni 
leżącemi w łóżku, w kołysce lub chowającemi 
się po kątach. Nawet jeden z żydów został 
ugodzony rozmyślnie przez jednego z obwinio- 
nych kamieniem w głowę, a drugi uderzył go 
kijem po ręce w chwali, gdy usiłował zamknąć 
drzwi przed napastnikami. 

Obok oskarżsnia o te wszystkie czyny ka- 
rygodne, w skład których wchodzą także roz- 
szerzania podburzających wieści, nadto jeden 
z obwinionych, Jan Szu:lej, oskarżonym jest o 
zbrodnię obrazy majestatn, popełnioną przez 
obelżywe wyrażanie żię i przypisywanie Uesa- 
rzowi uwłaczających przymiotów. Jan Szurlej 


aby, gdy Cesarza będzie golił, kark mu pode- 
rznął, że fryzyerowi żal się Cesarza zrobiło, o 
tem, że go żydzi do poderznięcia karku Cess- 
rzowi namówili, doniósł Cesarzowi, a ten o to 
na żydów rozgniewany, wydał rozkaz rznięcia 


siła Cesarza, że ten rozkaz zmienił o tyle, że 
rznąć żydów pozwolił przez dni 14, a nie, jak 
początkowo, dni 30.“ 

Szurlej zeznał że słyszał tę bajkę od je- 
dnego npana* w Domaradzu, ale dochodzenia 
wykazały, iż żaden pan w Domaradzu podobnej 
bajki nie opowiadał. Charakterystycznym jest 
także szczegół, że Mateusz Urban, policyant 
gminny, dostawszy od wójta Nowakowskiego 
obwieszczenie starostwa w Strzyżowie, zakazu- 
jące właśnie rozruchów, rzekł do otaczających 


Anfaltową masę w gorącym stanie 
nia murów fundamentowych. 


Tekture nicpszeną egniotrwałą do kry- DAK asfaltowy świecący de komsarwacji 
cia wysokich gataaków, rola i0 metrów dachów tekturowych, żelaza | drzewa. 


od 2 sir, do 8 sł, 50 ct, 


aktu oskarżenia rzecz miała się zbożowego 


przy nim już tylko 120, | 


dowiedziano się, że w dniu | 


a nawet się znim kłócili, powstało ` 


zastął, dopytując się. wszelako w aptekach i w urzę- gu że to oni okradli Tischa. 


{Taj tutejszą filię monachijskiej fabryki haitów 


le stan międzynarodowego rynku 
OŹ małej uległ zmianie w tygodniu 
minionym. Przeciętna cena pszenicy w Auglii 
na 196 skontrolowanych rynkach wynosiła 33 


W ogó 


godniu ubiegłym. Dostawy farmerów w Sta- 
nach Zjednoczonych zmniejszyły się. Zapasy 
skontrolowane uszozupliły się o 1357.000 bu: 
szli i wynosiły 6,897.000 buszli. 
Statystyczne położenie rynków międzywa- 
rodowych przedstawia się w następujący 


sposób : 
r. 1898 1897 
kwarterów: 
Amerykańskie zapasy - 
skontrolowane . . . . . 1,030.000 2,206.000 
ładunki płynące do 
Anglii na zlecenie . . . 910.000 240.000 
ładunki bezpośrednie 913.000 606 000 
Ładunki na kontynent 855.000 635.000 
Zapasy handl. w An- 
gli . „ « a « « » « LIBGOGD- 14460000 
| Ogółem . 4,843.000 6 147.000 
W tygod. poprzednim 5,152.000 5,315.000 
Różnica . 309,000 168 0u0 


Obecnie wyjaśniło się dostatecznie już 
zupełnie w których okolicach Rosyi jest w tym 
roku nieurodzaj. Owóż jest on w tych samych 
okolicach co w roku zeszłym, mianowicie w 
guberniach : samarskiej, saratowskiej, symbir- 
skiej, kazańskiej, wiackiej i permskiej. 

W ogóle charakterystyczną cechą handlu 
zbożowego w ostatnich dniach był brak ogól- 
nej tendencyi i zależność rynków od miejs00- 
wych warunków zapotrzebowania i zaofiaro- 


Ielegramy Przeglądu. 

Wiedeń 22 sierpnia. 
które rozpoczynają się jatro w Peszcie, po- 
trwać mają najdłużej trzy dni. Oprócz hr. Thu- 
na wezmą w nich udział ministrowie dr. Kaizl, 
dr. Baernreither i minister rolnictwa br. Kast. 
Podobno Węgrzy w ostątniej chwili podnieśli 
nowe trudności oo do zniesienia obrotu mlewa, 


Obrady ministrów, 


gier z zagranicy bez opłaty cła, na co już si 
byli zgodzili. ża dzy i 
. Niektóre dzienniki ostro występują prze- 
ciw rządowi węgierskiemu, który chciałby dziś 
zagarnąć dla Węgier wszystkie te korzyści, ja- 
kie uzyskał w rokowaniach z hr. Badenim i 
dr. Bilińskim pod warunkiem, że płacona przez 
Węgry kwota wspólnych wydatków zostanie 
podwyższona 1 że jedno z drugiem wejdzie 
równocześnie w życie. Tymcząsem dziś chciał- 
by rząd węgierski zatrzymać owe korzyści, bez 
żadnego wzajemnego świadczenia i co najwy- 
żej pozostawić Koronie oznaczenie kwoty. - 
Peszt 23 sierpnia. Pesti Hirlap donosi, ja- 
koby hr. Thun miał zamiar znieść rozporzą- 
dzenia językowe, czemu jednak sprzeciwia się 
Cesarz, który pragnie, aby doprowadzono do 
porozumienia między Czechami a Niemcami. 
Niektóre pisma mniemają , że przecież możliwą 
jest rzeczą, iż jeżeli przeprowadzenie ugody 
w Austryi na drodze parlamentarnej będzie 
absolutnie niemożliwe, w takim razie na Wę- 
grzech uchwalona ona zostanie w drodze 
parlamentarnej, a w Austryi przy pomocy 
$ 14-go. ; 
Praga 23 sierpnia. Wczoraj rozpoczął swe 
obrady wiec katolików czeskich. Uczestników 
Przybyło mnóstwo z Czech, Morawy i Szląska. 
Obrady zagaił ks. kardynał Schoenborn i w 
przemowie swej wykazał, jakie zdobycze ząa- 
wdzięcza ludzkość chrześcijaństwu. Adwokat z 
łomuńca dr. Houbner w przemowie swej wy- 
raził nadzieję, iż nadejdzie jeszcze chwila, w 
której ks. kardynał Schoenborn włoży koronę 
św. Wacława na głowę Cesarza. Przemawiali 
jeszcze marszałek krajowy ks. Lobkowicz i 
wiceburmistrz Pragi, poczem podzielono się 
na sekcye. 
Londyn 23 sierpnia. Książę Walii przy- 
szedł już prawie zupełnie do zdrowia. | 
Fiorencya 23 sierpnia. Trybunał wojsko- 
Wwy skazał zaocznie deputowanego  Pescettiego 
za udział w ostatnich wybrykach ulicznych na 
ziesięcioletnie więzienie i pozbawił go na 
zawsze zdolności piastowania jakichkolwiek u- 
rzędów honorowych. | 
. Stan oblężenia w prowinoyi Lucca znie- 
siono, va 
. Barlin 23 sierpnia. Rząd domsgać się bę- 
dzie na rok 1899 nowych znacznych kredytów 
na cale wojskowe, mianowicie na utworzenie | 


z m a z W A WE OE WY R O W KKA, W A O A R Z WOZY OO cnc gc | 


; 


m ar 


„Paryż 23 sierpnia. Kilka dzienników za- 
powiada, że b. puikownik Picquart i adwokat ` 
eblois zostaną oskarżeni na zasadzie ustawy 
o szpiegostwie. 
Madras 23 sierpnia. Od 13 do 19 b. m. 


iera Goraz większe rozmiary. 
Wiedeń 23 sierpnia. Pożar zniszczył Wwczo* 


Mowa W A. . w O m 


Sohwidta. Szkoda wynosi kilkaset tysięcy złr. 
HOTEL ŻORŻA. , | 
Lwów — Plac Maryacki, | 
jechali dnia 23 sierpnia, Księżna  Jabło- 
nowska z Bursztyna. Jan hr. Mycielski z Przewor- 
ska, Maryanowie br, 


De rozprawy, która potrwa kilka dni, po- 
Obwinionych bronią 


„Krawozakiem*, 
oskarżony o pogróżki i awanturę w karczmie 
Dawida Firbera w Klęczanach, został skazany 
na 4 tygodnie ciężkiego więzienia z postem co 


Błążowscy z Nowosiółki. Emi. ? 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 28 sierpnia, W. hr. Racibo- 
rowska z synem z Radziwiłłowa, 
szycki z Jezupola, G. hr. Merey z Paryża. 
Grancy z Żoną z Rawy ruskiej, St. br. 


menfeld z Krakowa. Ka. Baraniecki z Czernelicy, 
E, Kotiużyńska z córką z Kijowa. Jan Bibro z 
Oświęcima. Bogdan Zaleski z Antonpola, 


RLZ A 
HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki, 


Przyjechali dnis 23 sierpnia, Dr. S. Czambel 
z Budapesztu, A. Strzyżowska z Chotyłób, M. Ta. 


CY a — V 27 


Waga z Rzeszowa. R. Ujejski z Pawłowa. Ka. A. 
Wojnarowicz z Łośaiowa. J. Zieniewicz z Daszawy. 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teå 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 
— - - m aa 

Kurs przygotowawczy do egzaminu na jednorocznych 

ochotników  (Intelligenzpriifung) rozpoczynam z dniem 1 

września br. 

Objaśnienia i wykaz uczniów aprobowanych na żądanie, 
Kit. Ibobrowolski 
ul. Podlewskiego 1. 9. 


m_n 
Dr. Leopold Schellenberg 


iekarz chorób kobiecych i akuszer 
przeprowadził sie na ulice Batorego 1. 9 II pietro i 
ordynuje rano bezpłatnie o godz. 9==10, po poładnia od 
godz. 8—5, 


a M 

Lwów 23 sierpnia. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwiką 200 
zł. m. k, 210.— do 213.—, Kolej Liwowsko-Czern-Jagską 
po 200 zł. w. a. 291.00 do 294.00, Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 379.— do 389.—, Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212.—, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 260-— do 265, —, 
E Listy zastawne za 100 
5 proc los. w 50 lat a 10 proc. prem, 110.30 do 1ll.— 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.20 do 10030, 4 proc. los. 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku kraj. 4 i pół proc. los, w 
51 tat, 100.50 do 101.50. Banku kraj. 4 proc. los, w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emisya) 
91.50 do 93.20, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97,70 do 
98.40, 4 proc. los. w 56 lat 96.10 do 9680, 

TEDE 

Wiedeń 9 sierpnia. Notowania wieczorne, 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 359.25, węgierskie akcye 
kredytowe 395.00, anglobanku, 156.59, bankyve- 
relny 268.00, unionbanku 29400, laenderbanka 
224,0, staatsbahny 359.12, lombardy 44.00, 
elbethale 266 25, akcye tytoniowe 133.00, rima 
252.00, alpiny 1663), renta majowa 101.65, 
renta koronowa węgierska 98.60, losy tureckie 
60.20, marki 58.85, ruble 127° 


zł: Banku hipot. galie. 


lia- 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 maja 1898 (czas 
środkowo-europejski). 
(Focie NL. 
Posp. | osob, Do IL wa: 


przych. o godz 
| = | | 4 Podwołoczysk ną dworseo Podzamuz e 
Sij -—- 


arus 
3-3: 
Podwołoczysk na dworzec głó 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W. ae] 
szawy), s Orłowa, Ohabówki, przos Rsoszów , 


z 4 Sambcra przes Przemyśl 
ckan, (Rumuni , Bukowiny, Husia ik 
Z Zimnej wody od 8 maja de ii mim mac 
z gowa 
2 Tarnopola i Brodów na dworzec P 
ze Sokala go =, mi rzec Podzamoze 
awoocznego (Eesytu, Kałuska, Obyrową i Stry 
Z Tarnopola í Brodów na dworzec główny r i 
Z Krakcwa, (Wiednia, Berlina Wrocławią War- 
BBAWY, s Orłowa, Reastu) Ohyrowa 
Z Iokan, z Buczawy 
Z Jarosławia 
Z Janowa 
Z Krakowa, (Wiednia, Ohabówki, i N. Bącz 
Ze Bkolego i Stryja, Kałusza i Śnyrowa, 5 
k aj ET m Husiatyna i Kałusza) 
oczysk, Brodów, Kopyczyni tyna 
e = dworzec Podzamoze aiar ' 
w odwołoczysk, Brodów, Kopyos tyna 
i A E główa i oe i 
odwożoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymmow 
Kozewy, Brodów, na dworzec Podzamcze . 
l Podwołoczysk (Kijowa, Odeasy), Qrzymałową 
Kozowy, Brodów, na dworzec główny j 
Z Iokan, (Rumunii, Kozowy) 
6:55 | Z Bokaia, Bełscą i Lubacsowa 
Z Krakowa, (Wiednia), Wieliczki Orłowa, R = 
dowa, Nadbrzenia, Sambora i 'Ohyrowa bie 
Aia + 
Z Janowa o maja do 31 mają wł i od 46 Š 
śnia do 30 września wł. codziennie, od = 
woa do 15 września tylko w święta i niedsi 


= 7 
. tn ge COW 
2 


TOE TILES 
w 
= 
= SE SzozzEtoc! 


«din powszednie 
Z Krakowa, (Wiednia, Be-liną W roołą 
samy) Wiolicaki, Rawy ruikiej przes sórkao 
asia, osna, Iwonicza, R ] 
Laborcza przez Przemyśl | daan 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) B Kopp» 
ra de na dworgoo onana Rze 
okan, (Rumunii, Słobody r. Hualatyna, Kosow 
Z Bodwołoozysk, (Kijowa, Odewy, Brodów, Kopy. 
ozyniec na dworzec główny 
Ze Śnolzgo, Stryja i Ohyrowa 
Z Ławcvanego (Postu) Stryja i Każłoszą 


se Lwowa : 


m — o a aa 
ia Bow. 1-52 


zę 


Sambora, Ros- 
wadowa, Nadbrzezia, Sanoka, Rymanowa! Iwe- 


Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego z dw, gł. 
Do lokan, J aas, Bukaresztu, Kówowy, Suczawy . e. 
Do Podwołucz., Brodów, Podwysokiego u dw. Poda, 
— | Do Krakowa ! Wiednia, Wroeławia, Berlina) Ros- 
vi wadowa, Ńędbrkezią 
o Krakowa,  Wieania, Warszawy, Berlina Bano- 
ka, Ohyrowa, Iwoniora, Kymanowa, ro i 
do Fesato 
Do Bkolego, Hrebenowa, Kałusza f Ohyrewa ed 40 
lipca do 31 siorpaia wt. 
Do Janowa 
Do rodwołoczysk, Brodów. Kopyoczyniee, Husiątyna 
Podwysokiego 5 dworca głównego 
Do Podwołocaysk, Brodów, Podwysokiego, Kopyoczy: 
„niec, Husiątyna s dworca Podzamcze | 
Do Beisoa, Rawy ruskiej, Bokalą | 
Do Ickan ‘Jase, Gałacu, Bukaresztu) Kozowy, 
Do Janowa od 1 lipca do 16 września tylko w mnie=- 
dzielę i święta 
Do Poly osik, Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk, Brodów « dworca Podzamosę 
Do HBrzuchowio tylko od 8 maja de 11 wrzesnia wł, 
w niedziele | święta 
80 Do Oserniowiec, ilkumunii), Husiątyna , Kałasza 
i Do Krakowa, Rawy ruskiej, Jasia i Ohabówki 


e PASE 
Liet ta 


ol Do Stryja 3 
1] Do Janowa 4 
16] Do Zimnej wody od 8 maja do 11 września wł. 
6| Do Brznohowie od 8 maja do 11 września wi, 
gl Do Jarosławia, Sambora 
Do Janowa od 1 czerwca do 15 września . tylko 
w dni powszednie , "=. «zę 


6 
6 Do Krakowa ( Wiednia, Warszawy, Wr wią, Ber- 
lina, Pesztu) Ortowa praes gdy ir 
6-50|| Jo Tarnopola z dworos głównego 
T:00]| Do Lawoosnego, Stryja, Ohyrowa i Kałuszą 
7:10]] Do Sokala, Rawy rusxiaj 
7:48]| Do Tarnopola s dworca Podzamcze || 
8-]| Do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września 
do 30 września codziennie, od 1 czeryyęk do 15 
września w niedziele i święta, 
Do Ickan (Rumunii) Husiatyna, Kałusza) | 
Do m wag Me ny m4 i Berlina) Obe- | 
wki, Rorwadowa, yrowa, Rymanowa, Iwọ- 
nuiosa, Sanoka i Jasta 3 Mig 3 6 
*96]| Do Podwosoczysk, Brodów, Kopyczyniec i Husią- 
syna z dworoa głównego 
Do Podwołoczysk, orodów, Kopyczyniec i Husiaty- 
na R dworca Podsamose 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się od cząsą 
wowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej. 
skiego równa sie godz. 12'56 podług zegaru lwowskiego, 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 59 rano 
objete są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c' k, 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel 
Imperial) udziela wyjasniea w sprawach kolejowych, apre- 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym. 


lowie Torosiewiczowie z Brodek, i — 
do Isolowe-  Aufaltewe elawtyczne płyty luelncyjne. Fabryka osusca nsialtem najbardziej za 
yj „ Niszczy gorącym astaltera poli ca M 
ma Fabryka wykonuje ae, ludźmi pokrycia dachowe 
Fowe OTAN Topera Dłagoleta trwałość porę; 
umołę angielską bezwodną. cza się. R z: zs 


W. hr. Dziedn- 
H. br. 
CAE Hagen 
z Wielkich ócz. W. Mazaraki z Wołynia. A. Blu- 


baczyńska z Wróbleńca. M. Parnas z Śniatyna, J. 


Ę 


PRZEGLĄD „ dais 24 sierpnia 1898. 


52) 


O własnych siłach 
P.O WIEŚĆ 
przez 
D. GERARD. 
Tłówaczyła z angielskiego Zofla DAFOLuna Hartingh. 


(Ciąg dalszy).  .. 

Pewuczo śnieżnego poranku Florw. Sie: 
działa samotna w swoim buduarze, kiedy na- 
raz dzwonek zatętnił u drzwi wchodowych, 
rozlegając się echem po pusty pałacu. Nie 
słyszała ona turkotu podjeżdżającego powozu, 
bo ziemia pokryta była śniegiem. 

— Znowu jakieś kondolencye po- 
myślała obojętnie. "z i 
- ` Za chwilę wszedł lokaj i podał jej ua 
srebrnej tacy bilet. Rznciła nań okiem i ze- 
rwała się z krzesła. 

— Czy ten pan odjechał ? — spytała bez 
tehu. VOA TAN 
— Nie milady. Czaka ua dole i pyta, ozy 
milady zechee go przyjąć. 

— Poproś go tutaj — rozkazała i drżącemi 
rękoma zaczęła poprawiać fałdy ozarnej żało- 
bnej sukni i przygładzać włosy pod wdowim 
czepeczkiem, nasuniętym na czoło. 


ROZDZIAŁ VY. 

Stała jeszcze na miejsou, kiedy ex-mi- 
nister ukazał się w progu, Rozdzieleni byli 
całą długością obszernego apartamentu, tak, 
że idąc ku sobie, mogli się wzajemnie dobrze 
przyjrzeć. 

Trudno było wyobrazić sobie dwoje lu- 
dzi mniej podobnych do siebie, jak ci dwo- 
je dawni kochankowie młodości; on spokoj- 
ny, pewny siebie, dobrze odżywiony, wy- 
twornie ubrany, z energiczną głową, osadzo- 


ną na silnie rozrośniętych ramionach, z za: 


ledwie dostrzegalnym uśmiechem zadowolenia 
na wązkich, pięknych ustach ; ona siląca 
się daremnie na spokój,” blada, wątła, za- 
niedbana, z wylęknionemi oczyma, zdradza: 
jącemi tajemnicę serca, z wyciągniętą dło- 
nią, której drżenie daremnie próbowała o- 
panować. 

„. Eksperyment, który zawiódł kobietę, 
najświetniejsze rezultaty przyniósł mężczyźnie. 
Zdawało się, jak gdyby ofiara, którą był u- 
czynił z miłości swojej — a była to ciężka 
ofiara w swoim czasie — zjednała mu bogów prze- 
znaczenia. Wszystko w życiu poszło mu 
tak, jak sobie z”góry postanowił. Ludzie 
przydatni mu dostali się do władzy; ludzie 
nieprzydatni, popadli w niełaskę; jedni po- 
umierali w samą porę, drudzy stali się nie- 
zdolnymi do pracy, jakby umyślnie po to tyl- 
ko, aby pozwolić młodemu dyplomacie zająć 
swe miejsce. 

Tym sposobem ciągłego i nieprzerwanego 
dążenia naprzód, udało mu się zostać najmłod- 
szym ministrem w usługach jej królewskiej mo- 
$oi. Dziedziczka rozległych posiadłości w Szko- 
cyi i zeza w lewem oku, zdążywszy obdarzyć 
go dwoma obiecującymi synami, wstępującymi 
obecnie w ślady ojca, w Harrow, przeniosła się 
w lepsze światy, zostawiwszy cały swój mają- 
tek mężowi. 

Z wyjątkiem tego, że głos jegu przy- 
brał pełniejsze brzmienie i że ozarne wło- 
sy przerzedziły się nieco nad skronią, był 
on tym samym Bazylem, co za dawnych 
lat. W młodości nie miał on w sobie nia 
młodzieńczego , a teraz w średnim wieku zy- 
skiwał na tem, bo ci, którzy go nie widzieli 
od lat dwudziestu , nie mogli dostrzedz w nim 
żadnej różnicy. Nabrał tylko nieco większej 
tuszy i stał się jakby powiększoną kopją sie- 
bie samego. 

— Nie wiedziałam, że pan bawisz jeszcze w 
tej okolicy — były pierwsze słowa, które Flora 


wymówiła świadomie, kiedy gość rozsiadł się 
wygodnie w fotelu, który mu wskazała drżącą 
dłonią. — To jest — poprawiła się — słyszałam, 


Nastała chwila milczenia, a w tych kil- ; mogły one przecież wyrównać smakiem, ani 


kunastu sekundach pan Rockingham dowie- 


"dział się bardzo wielu rzeczy, między innemi 


że spędzałeś pan święta Bożego Narodzenia w ' spostrzegł,- że choó Flora była okropnie zmie- 
Collingwood, ale sądziłam, żeś już wyjechał do i nioną i postarzałą, ale oczy jej zachowały da- 


tej pory. | 
Czuła się ogromnie zakłopotaną, nie wie- 
dząc o ile należało brać przeszłość w rachubę, 


wny blask i były niemal tak piękne, jak przed 
dwudziestu laty. 
— To szczególny wypadek — przemówił po 


czy nazywać go Bazylem, czy też tytułować | chwili pan Rockingham — dwa życia zgasłe 
panem, jak obcego ? A ona.., czy będzie dla |tak niespodzianie jedno po drugiem. Słyszę, że 


niego Florą, jak dawniej, czy też... 


zachodzi nawet pewna trudność w odszukaniu 


On bez wahania rozstrzygnął tę wąt-| prawnego sukcesora. Czy też może ta kwestya 


pliwość.  _ za Ea m4: 

— Byłaś pani dobie poinforiuiowaną, lady 
Newyll, ale że interesy zatrzymały mnie w mie- 
ście w świątecznej porze, więc wynagradzam to 


| ni się, 


została już rozstrzygnięta © z 

Nie wiem — odparła wdowa. — Zdaje 
że dotąd robią poszukiwania. 
Przyszłość nie dostarczała przedmiotu do 


sobie teraz. Uprzejma pani Byrd nie zwalnia | rozmowy. Pan Rockingham zwrócił się więc 
nikogo z danej obietnicy. W jej imieniu przy- | rezolutnie do przesłości i zapytał lady Nevyll 


bywam tu dzisiaj do pani. 


do mnie ? 
— Tak, pani, mistres Byrd. 

Na tym punkcie pozostał samym sobą. 
Była to dawna otwartosó chłopięca, która nie 
bawiła się nigdy w żadne wykręty. 

— Pilno jej było wyrazić pani swoje współ- 
czucie, a że wiedziała odemnie, na jak dawną 


znajomość mogę się powołać dla uzyskania 
wstępu do pani, postanowiliśmy oboje, że na- i miątkami. 
ratę się na to, że mi drzwi zamkną przed no-'! 
sem — dodał z pewnym siebie * uśmiechem í 


o jej siostry. Po chwili, ku niejakiemu  zdzi- 


| — przerwała Flora zawiedzionym ; wieniu jego samego, wypłynęli oboje na pełne 
tonem — więc to mistres Byrd przysyła pana ' 


morze wspomnień młodości. , 

-— A 00 się stało z tym kochanym, starym 
ceglanym dworkiem? — zagadnęła Flora, oży- 
wiając się na wzmiankę o dawnych czasach. 

— Sprzedałem' go po Śmierci" ojca — oa- 
par? Bazyli. — Zdaje mi się, że mieszka tam 
teraz jakiś szewc. 

— Szewc ? — podcehwyciła Flora, przerażo- 
na profanacyą miejse uświęconych tyloma pa: 
A te wspaniałe grusze i brzo- 
skwinie... cóż się z niemi stało? . 

Sad owocowy przeszedł, jak się okazało, 


czlowieka, przed którym wszystkie drzwi otwie- | na własnośó jakiegoś przedsiębiorczego ogro- 


rały się zawsze na oścież. — Był to okropny 
wypadek i wyobrażam sobie, ile pani musiałaś 
wycierpieć. 

Tu znów Flora nie znalazła nie do odpo- 


 wiedzenia. W niej także tkwiła pewna uparta 
szozerość. Nie chciała przyznawaó się do żalu, ' 
; błażliwie. 


którego nie czuła, więc tylko szybko, mimo- 
woli prawie, podniosła spuszczone powieki i 
spojrzała na chwilę w głąb jego oczu. 


,dnika z Londynu. 


Flora znowu stłumiła westchnienie. 
— Nigdy nie kosztowałam tak wybornych 


brzoskwiń, jak te, które rosły na południowym 


murze — rzskła. 
Pan 


Rockingham : uśmiechnął : się po- 


| 


ją — odparł pan Rockingham. 


wielkością , cieplarnianym owocom, a tutaj, 
w Morton Hallu.” zdaje się, że posiada pani 
wspaniałe trejbhauzy. 

— O! tak; ale trejbhauz to nie to, co ogród. 
Czy pamiętasz, Bazy.. panie Rockingham, jak 
rzucałeś mi z drzewa do fartuszka soczyste 
śliwki ? A tego dnia, kiedy wpadłam do kadzi, 
pamiętasz, jak mnie wyciągnąłeś z wody? 

Rumieńce wróciły jej wraz z odwagą. 
Postanowiła kosztem jakiejbądź ofiary przeko- 
nać się, jakie miejsce zajmowały w jego serou 
dawne wspomnienia. 

'— Pamięć pani, lady Nevyll, zawstydza mo- 
— Przypomi- 
nam sobie, że istotnie kiedyś jakieś maleństwo 
wyciągnąłem z kadzi, napełnionej wodą, ale 
czy tylko pani pewną jesteś, że to byłaś pani, 
a nie jej siostra Marynia, która wiecznie mie- 
wała jakieś przygody ? 

Ofieyslny tytuł, jaki jej dawał w takiej 
chwili, był jakby pchnięciem sztyletu w serce 
Flory. Porzucając niebezpieczny grunt, zaczęła 
mówić o zwyczajnycch rzeczach. Przez pięć 
minut wszystko szło dobrze, kiedy naraz dro- 
busa napozór okoliczność zdradziła k erunek, 
jakim myśli jej biegły. 

„Było to w czasie kró'kiej przerwy w r'ze 
mowie ; hałas jakiś powstal przed oknami, sły- 
okać było śswiegot wróbli i łopotanie małych 
skrzydełek o zamarzłą szybę. 

— Zgłoduiałe biedaki! zauwsżył pan 
Rockicgham, rad, że moża coś powiedzieć. — 
Co ich tak wystraszyło? A, to gołąb, jak wi- 
dzę Ma pani tutaj gołębnik ? 

— Tak, choć wolałabym, żeby go nie było — 
szepnęła głosem, który mimowoli zadrgał wzru- 
szeniem. 


(Qia dalerr rastąni). 


— Bardzo to pochlebnie dla mojego ojog, , 


ale czy nie ma w tem trochę przesady ? ' Nie 


we IUWowy e. 


-Poleca się handel win. LUDWIKA STADTMULLERA " 
adm JAN LEWIŃSKI WE LWOWIE. | RAe kła Bi RÓW | oa kici | 


kan 3 i Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kapielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki szamotowe na w7 ` . i, Z dh 
M" J uz opłatnie "MR posadzki, — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka Szamotowa. — Glina MARE M — Gips pra- Horz ystna sp wsobność 
żony miarki i płyty gipsowe na scianki. — Cement i inne artykuły budowlane. 


dla PP, Właścicieli browarów, gorzelń itp. do na- 
bycia następujących u-ządzeń :- 


Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Lwowie. 
Fabryka dachówek maszynowych 


do wszystkich stacyj bialicyi wschodniej 


N N U RE . 
SUPERFOSFAT 18% RSE s. 160, 8 JANA LEWIŃSKIEGO0, AL. DOMASZEWICZA i śp. | ł 
ostny zł. £78 8 we Lwowie, ul. Janowska. Maszyna parowa, leżąca, o sile 10 koni. — Maszyna stofsca 
2, azot, 12, kw. fosf. rozp. zł. . 418/—7> Dachówkigfrancuskie prasowane, szwajcarskie ciegniete, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, JS i ge Porn wać A OO 1 armaturą o sile 8 koni. — 
Sale n 20e no sn s» n 6'6 s 5 « dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominowe. — Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły Ko Ea And | san OUN armaturą. Pom- 
le'le 30 n a n on 4:65) A do płaskich sklepień stropowych patentu Meinas — Drenc od 4—16 cm. = Ar na żądanie. py da amua a 2 go A a aa e GG Apa: 
z x b . ua L e a p Wen j p; — 
Do stacy] Galicyi zachodniej są ceny znacznie niższe | M W para za | ' Duże Głuiotowniki do słoda KRury miedsiane różoych rezmiarów. 


Najściślejsza gwarancya na podstawie analizy kontrolnej. Bezpła- 
tne wypożyczenie znakomitych maszyn do siewu nawozów sztucznych. 
Najlepsza toimasyna na składzie. Dogodne warunki. 

W własnym interesie prosze zażądać cennik i broszurę o użyciu 
nawozów sztucznych z Doma rolniczęgo 


ERNESTA BRAHLSENA w Krako snie 


z (Biuro I-sze nadawcze ul. Karmelicka 21). - 


Mosiężae Weutyle i Karsi, Transmisye, Łoża, Koła pa- 


Praes. 14.276 15 sierpnia 1898. sore, Pompy do wody, mety i piwa. 


OBWIESZCZENIE. Nowo otworzony | 
C. k. Prezydynm wyższego Sądu krajowego we Liwowie rozpi- MAGAZYN NO WOŚCI 


suje rozprawę cfertową na oddanie w drodze przedsiębiorstwa bu|dla Pań i Panów. 


blu Sanoka 1 okolicy. 


Blitsza wiadomoś6 w fabryce ` 


| Nauczycielska agencya Heleny 
z Jordanów Biernackiej, Uługosza 3. 


swiądectwami pod adresem Z. M. poste 


dowy eraryalnego gmachu na umieszczenie o. k. Sądu powiatowego 
z aresztami, o. k. Urządu podatkowego i kencelaryi ew:dencyi kata- 
stralnej w Kamionce strumiłowej, pod następującymi warunkami: 


przy ul. 3 Maja, 1. 26—27, (obok handlu 


JAN DZ1EWOŃSKI 


pod firmą 


p. Malawera) 


ets rr kiaina A w gee 1. Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrągio 49.350 zł. | KM BETTY PWT ERE 1 
Jgriuicą, może wię  rpśkć. chlubięraj 2. Za podstawę umowy wzięte będą ceny jednostkowe, nie w Sanoku : ik 


pz s Rowery najsłynniejszej fabryki amerykańskiej 


lat istniejący 
handel sukna 
i towarów wełnianych 
pod firmą 


dm Wallach i Syn 
Lwów Rynek 33. 


poleca materye modne wel- 
niane, płócienne i dreliszki 
dla pań i mężczyzn. 


eea a o aoao 


BASEN 25 


57 | 


restante Knihynicze. 

Rodzice mogą umieścić see dzieci u 
Maryi Rawskiej we Lwowie, ul. Kopernika 
1. 15 A. Znakomity domowy pedagog, ro- 
dzicielska opieka, piękne pomieszkanie, 
zdrowy i smaczny wikt. 


a —— 


Nowemiaste. 

Malinowy sok z cukrem 5 kilo 8 zł. 
z naczyniem, en gros taniej, sprzedaje 
apteka w Lubaczowie. <k 

Praktykanta poszukuje apteka. Ży- 
mirski, Lubaczów. 

Tanie meble dostanie tylko u Ki- 
tschalesa, leatraina 22, Narodny Dom, 

Sklep i pokój z kuchnią do wynajęcia. 
Łyczakowska ). 6. 

Biuro wywiadowcze J. Poliń- 


CO 


i , j mydsłka, prawdziwą wodę kolonską, gabki 
6, Wybór i zatwierdzenie oferty przysłuża c. k. Prezydyum peat Ta e i Melies, EI. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie. śbiee, portowe Wielki Ai gay, | 

J. j j 0 „|włóczek, jedwabi, bawełny D. . do 
s" 4; w oferent winien złożyć jako wadyum 59%, ceny ko being jie mmp EP 


- . 8 i krawieczyzny damskiej, woalki, wstązki, 
7. Po zatwierdzeniu oferty zostanie z przyjętym oferentem za- aksamitki, koronki itp, | 
wartą umowa o budowę. Oferent ten będzie obowiązany w terminie,|Rekawiczii pragskie Ee. osi 
który mu będzie oznajmionym, uzupełnić wadyum do wysokości| Wielki wybor zabawek dla dzieci. | 
107 oferowanej sumy; wadyum to stanowić będzie kaucyę za do- = RZE 
trzymanie zobowiązań przez przedsiębiorcę przyjętych. 
9. Wypłata całej należytości nastąpi po zatwierdzeniu przezj; 
o. k. Ministerstwo sprawiedliwości kolaudaocyl. | 
miarę postępu robót i przyzwolonego kredytu może przed- 
siębiorca otrzymać zaliczki na podstawie poświadczeń ©. k. kiero- 
wnictwa budowy. | 


We Lwowie, dnia 17 sierpnia 1898. | Sikawki, „Hydronsty* 


v* 


Zakładu - 
Zofii 


Pora na zakupno!| 


Węży parcianych do slkawek, 
Wozy gumuwych ssących, 


l 


|. „Nami -AJ NAUCZYCIE!. | wpieę sakien damskich pod firma Rozalia 
ktealność w Żółkwi bardzo ładna |Bourdon przeniosłam na ul. Zimorowicza 


Olsze- 
wski, Zakopane, Modrzejów, 


"Willa z ogrodem, wygodnie urządzona 


z wodociagiem i łazienką na sprzedaż |Z dobrej rodziny przyjmie młody urzędnik 
Bliższa wiadomość u drs Tadeusza Soło-|PSóstwowy, żonaty, bezdzietny. Zapewniony 


Jednego lub dwóch 
studentów 


SAPOMENTHOL 


| (Maść Sapomentholowa) 
nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matoli Aptekarza w Ra- 
domyślu koło Tarnowa. 
Środek popularny, w cierpieniach reumatycznych, gośocowych 
itp. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po cenie: słoik 


| 
Konewek do guSz6mia ognia, 


Friedrich i Boacock 


Lwów ul. Hetmańska I. 4. 
obok cukierni Wgo Grossa, | 


itp. itp. 
polecają najtaniej 


Ki. KŁ MJ Z r 


AUGUSTA SCHUMANA -SYNA 


Lwów — 


uica ma Blonie 1. 22. 


Pope Manufacturing w Hartword 


LUMBIA 


są za bardzo viską cenę do nabysla u E. & J. Strumengerów, 
skład powozów, siodeł i uprzęży 
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika l. 5. 


pisy uczennie 
` do o > 


wychowawczo-naukowego 
Strzałkowskiej 


rozpoczynają się 29 sierpnia b. r. w kancelaryi przy ulicy 
Ossolińskich 1l. 4. w godzinach 


ced 11—!t 
4—6 po południu. 


w południe i od 


owości w parasolkach, 
kapelnszach, blnzach. 
rękawiczkach, welo- 
nach, wstążkach i ko- 


IN 


aach „Maison de Nonvcates 
Madame Bertha Fiedler. 
Lwów, pias RKapitnin; I Z. 


i 


j|||remkach po zadziwiająco niskich ce- |» 


NZ 
NE 


nader troskliwy nadzór, a przedewszyst- | próbny 70 ot. Słoik duży 2 złr. 50 w każdej większej aptece, 


wija Lwów, Mickiewicza 3. 


Pszenica krajowa 


czerwona , bezostaa , rozgenerowana we 
włarnem gospodarstwie, bardzo 


plenna, 


kiem dobre wychowanie. Warunki przyje- 
cia przystępne. Błiższej wiedomości ustnej 
lab pisemnej udzieli Centralne bi>ro ogł- 
szeń ul. Kopernika l. 11. 


Organista potrzebny od 1 września 


Składy główne w aptekach następujących : 

Lwów : Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, £azowskie- 
go. — Przemyśl: Mankowskieye | Schwarza. Głródek: Hesuhelesa. — 
Kopyczyńce: Redera. — Kołomyja: Jaśklewiczu, Stenzia i w Drog. 


Konkurs. 


słoma dosięga 180 centymetrów 


starcza po lU zł. 50 ct. za 100 kigr. (z 
workiem) pa nasienie. Zarząd dóbr Odnów, 
p. Kulików. | 


| Rządca ekonomiczny 


z 15 letnią praktyką w wzorowych 
majątkach, z chlubnymi świadectwami, 
w sile wieku, żonaty, na  ordynarye, 
poszukuje odpowiedniej posady zaraz. | 
Zgloszenia pod F. W. poczta Zadwórze. | 


pęknięciu. 


wsgla przy 
badowaniu 


2 powodu zwinięcia stadniny jest 
na og ogier czystej krwi ang. Trough 
i 8 klaczy rasowych, w tem trzy chowu 

Sławuckiego, oraz kilkanaście sztuk mło- 

dzieży, Wiadomości udzieli zarząd dóbr 

hr. Aleksandra Pinińskiego w Buszczynie, 
koło Trembowli. : 


MASZYNISTÓW 


l 
egzaminowanych na czas młocki, ró- 
wnież wszelką służbę, tak meską jak i 
żeńską, dostarczą biuro K. Pietruskie- 
go, Lwów, Sykstuska 26. 


oje patentowane karienie wyrabiają różne cegiel 


Z powodu zmiany gospodarstwa będą 
Da sprzedaż po cenach umiarkowanych 
w pierwszej połowie września w Dąbrowie 
pod Rzeszowem: 

12 klaczy stadnych, w tem 2 fol- 
blutki źrebne po O8ierze czystej krwi 

Kupa“; zaś 21 września o 1l przed po 
udniem odbedzie sio W Dabrowie licytacya 


i wyso-w Żulinie, poczta Stryj. 
kości, odporna przeciw wyleganiu, do- semne przyjmuje miejscowy proboszcz. 


„Najil idąca gwarancja, 


Patenty w wszystkich kra- 
jach przemysiowych, 

Najwyższa wytrzymałość. 
Największy upór przeciw 


Nieprzepuszczający 
wierzcn komina. 
Najiepszy przewiew. 
Wielka oszczędnoś © 


Wszelkie budowy z pa- 
rowymi windami. 


Zgłoszenia pi- 


i z 
- | 
4 


< 


dy w rachu. 
patentowane 


używane. 


na resztę niesprzedanych klaczy i żrebięta.| “ 
Bliższe objaśnienia, oraz wykazy i cen 
klaczy przesyła na żadanie właściciel. 
Wojciechowski, poczta 1 rzciana. ajp 

Leśnik z niższym egzaminem, żonaty, [odmian 
poszukuje posady, Wszelkich informacyi Prusiech i W. 
udzieli Towarzystwo wzajemnej pomoc) 
urzędników prywatnych we Lwowie pod 

literami K. K. 


Żyto z 


Najplenniejsze i najmączniejsze ze znan 


m rue 


Pełkus. 


gi i 


+ silne w siomie, premiowane w s 
Ks. Poznańskiem, dos'arcza | we Lwowie, 


na nasienie Zarząd dó 4 i5 
ków po 9 zł. ia 100 a E E ia 


stacya 


odpowiedzialny; Waslaw Masłowski 


„ % workiem loce 
Kulików. 


Turzańskiego. — Dynów: w aptece. — Kraków: K. Wiszniawsklego, ! s. * 
Gralewskiego | w Drog. Zopetha i Sp. — Podgórze: D. Matuń, —|03% posadę sekret rza powiato 
Tarnów: 
Szancara, — Bochnma: w Drog. + f > 
ka. — Wadowice: Macudzińskiega i w Drog. wnosić do 28 sierpnia br. Prze- 
K. Homme. — Grybów:  Newaka, — 
szów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — Nowyj= 
Bącz: 
Kotowiczz. — Nisko: korscklego. — Ustrzy- 
ki: Jastrzębskiego. — Strzyżów: Zajączkow- 
skiego. — Jaworów : Lachowicza. — Biel- 
sko: Frankla. 


w wszystkich krajach. 50 pr. oszczędności |ZAKŁ 


materjału palnego i czasu, 
niczne korzyści. W c. i k. kuchni nadwornej 
Próba wystarczy aby się przekonać 0 dobroci tewaru. 


Ostrzegamy przed naśladownictwami bez 

baczyć na markę ochronną. Wszędzie do nabycia. 

WI Mittelgnase 32,  Hraci Wohi Wiedeń. 
Instytut wychowawczo-naukowy żeński 


rh |Walentyny z Trojanowskich Horoszkiewiczowej 
przy uliey św. Mikołaja I. 15, I piętro. 
rozpoczęte. Bliższych wyjaśnień udziela przełożona Instytutu 
| ___Zofla Horoszkiewiczówna. 


pie u fabryki Fijałkowakiak w Białej. 


„'wej Kasy dla chorych w Bobrce 


Niesisłowsklego, ła płacą 720 zł. Podania należy 


Sokalskiego, 
I. Michni- 


Rze- wodni.zący Brzuchowski. " 


St. Pawłowskiego. —. Brzozów: T. 


[Ważne dla szkół! 


z„akiar matowy do tablic, 
Farbo czerwoną do linij, | 
Gąbki do tablic, | 


kach oraz wszelkie 
Po otrzymaniu należytości lub za 


KARBOLINEUM. 


ad wychowawczo-naukowy 
MARYI BIELSKIEJ 


połączony z pensyonatem św. p. Kamiii 
Pon, założonym przez śp. Felicye z va- 
Głó | |ailewskich Boberską, przyjmuje jak zwykle 

woy SKU |qczenice stałe i dochodzące. Wpisy trwają 
dnia 1, 2 i 3 września. 


„Żyto Tryumi* ` 


„o siewu po 8 zł. 50 ct. z wor- 
kiem poleca Zarząd dóbr 
Moszków p. Ostrow koło 

Sokala. 


mere . ni s 


D-nkarnia may Et Manisaki B 


Puprawia potrawy. Hygie 
wypróbowane i 


wartości i upraszamy 


a właścicieli patentu 
towe. 
Bsh Kwas karbolowy. 
imienia Wapno karbolowe. 


1 


Wpisy 


eraru. 


półką 


Pierścionki 
. KArQCzynowe, obrączki 
szpilki ślubne, srebro stoło- 
we (urzędowaie cechowanu) 
kompletne wyprawy w kaset- 


poleca Jan Jarzyna 


Ter popazowy i drzewny. 
Tektur; do pokrywania dachów. 


Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, 
farby suche fasadowe i cemen- 


polecają najtaniej 


Friedrich i Beacosk| 


AE ogg pa. 
z] ę = E A TF 
Terps oid = Smi a 
LS = CEREKEFE| 
3 Pigs HR PE 
SEN 5 "s ES 
JB Si 
TR 
rane, SM: p 
Lwów ul. Hetmańska l 4 | GĘBĘ ẸS E FFEFE ż 


Zarząd dóbr Nadyby 


mila od powiatowego miasta Sambora, 
stacya kolei o kilkaset kroków oddalo- 
na. ma natychmiast do wydzierżawienia 
zimą da 250 latem do 300 litrów dzien- 
nie mleka, wraz z obszernymi betono- 
wanymi dwoma lokalami, stosownie u- 
rządzoną lodownią przy tym lokala. Na 
żądanie  wydzierżawi»jącego mógłby 
zarząd większą ilość mleka dostarczyć. 

;| Poczta i telegraf w miejscu Również 

i ma na sprzedaż owce Negretti około 

| 600 sztuk na chów lub rzeź. | 


gą, ROWERY | 


biżuterye 


zaliczką wysyła wprost 2 razy dziennie || Atrament szsoin l jubiler, Lwów, Hotel amerykańskie,  francu- 
| apteka w Radomyślu koło Tarnowa. | Wszelkie farby i przybory do Europejski ści ukiądowo sę 
przez użycie |4| | Przesyłając pieniądze, dołączyć nale-|| marowana I rysuwama | werów jakoteś wszal- 
moich patento- | ży 6 ot. na list przesyłkowy. olecają najtaniej | kie przybory dla cykli 
wanych kamieni ; | Celem ochrony przed naśladowni- "a | a gani sk 
D ne“, a a 
udowanie pałę. |.| otwami, preszę żadeć wyraźnie: Ta ngaa wyrobu eae bana Fried: ich I Boacock | e a eao e 
= Matulić I przyjmować tylko Oryginąlny w opakewaniu, jak rysunek Lwów, ul. Hetmańska I. 4 : a AR l} Cycle Stora gt ma” wa Lwowie ul. 
zmniejszony tu obok podany. obok cukierni Wgo Grossa. | Farby pokostowe | wyj oka papa Sappe. SAn 
k e o i - d O E 71 Boa rere aa "IA = =" So.gem "Pr 4 F b na dach 
pore” Nowomodne kuchenne naczynie bezpieczeństwa | m arby y ARE DAER AP. 


